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Demonstracyjna podróż Daladiera
Żadnych ustępstw terytorialnych

nie uczyni Frrnsja na rzecz Wioch
P A R Y Ż  (P A T ). P o  w y s łrn m  do 

D żibu ti dV '6ch  a w iz  o i  bata lionu  
p ie ch o ty  a lg iersk iej, rząd francusk i 
p rzy g o to w u je  obecn ie  na szeroką 
sk a le  pod róż  prem iera D aladiera  na 
K orsyk ę  i d o  T unisu, która  m a b y ć  
oóD ow iećz ią  na ostatnie dem onstra ­
c je  Izb y  w łosk -e j P rem iera  poprzedzi 
n a  K orsyce , aby  tarn g o  p ow ita ć  w  
p o rc ie  m inister mai ynark i w o jen n e j 
C am pinchi, sam  z p och odzen ia  K o r ­
sykanin , k tóry  w y je za za  z P aryża  ju ż 
w  sobotą, b y  od p ły n ą ć  z Tulomu na 
K orsyk ę  na p ok ładzie  krążc-wnika 
,.S u ffren “ . P rem ierow i D aiadier w  
p o d ró ży  k orsyk ańsk o - a frykańsk iej 
tow a rzy szy ć  będzie  cała eskadra w o ­
jen n a , z łożona  z d w óch  k rą żow n ik ów  
„ F o c h "  i „C o ib e r t "  oraz trzech  k oń tr- 
to rp ed ow ców . P rem ier p o  k rótk im  
p ob y c ie  na K orsy ce  od p łyn ie  do T u­
n isu , k tóry  będzie  p ierw szym  etapem  
je g o  in sp ek cji posiad łości a fryk ań ­
sk ich  F ran cji.

P rasa francuska  w y stęp u je  je d n o ­
m yśln ie  p rzeciw k o  +sm u, ażeby  zaga­
dnienia fran cu sk o • w łosk ie  m ia ły  b y ć  
tem atem  szerszej ja k ie jś  k on feren c ji, 
n a  w zor  k o n fe re n c ji m on ach ijsk ie j, w 
czasie k tóre j poza bezpośredn im i za­
gadn ien iam i fran cu sk o  -  w łosk im i 
m og ła b y  zostać postaw ion a  w  ca łe j

rozciąg łości spraw a kolon ia lna . W  ra­
m ach takiej k on feren c ji b ow iem  po­
ży c ia  F ran cji m og łaby  się stać dość 
trudną. W  zw iązku z tym  szereg 
dzien n ików  cen trow ych  i p ra w ico  -  
w y ch  podkreśla  z n a cisk a m , że acz­
k o lw iek  ob ecn y  stan stosunków  fran ­
cu sko -  w łosk ich  jest w  n a jw yższym  
stopniu  n iezadow ala jący , a le ze stro­

n y fran cu sk ie j po p rzy jęciu  d o  w ia ­
dom ości, że um ow a L aval —  M ussołi- 
ni przestała istnieć, n ie u czyn ion o  do­
tychczas n ic takiego, cob y  m og ło  za­
trzasnąć drzw i do bezpośredn ich  ne- 
g o c ja cy j m iędzy F rancją  a W łoch am i. 
D rzw i do ty ch  n eg oc ja cy j, ja k  o - 
św iadcza  szereg dzien n ików , pozosta­
ją  w  dalszym  ciągu  otw arte.

Audiencje u Ojca sw-
CTTTa  D E L  V A T IC A N O  (P A T ).—  

O jc ie c  św ięty  p rzy ją ł dziś sze fów  p la ­
ców ek  d yp lom a tyczn ych , ak redyto­
w a n y ch  przy  W atykan ie, k tó rzy  z ło ­
ży li P ap ieżow i życzen ia  św iąteczne i 
n ow oroczn e  w  im ien iu  sw ych  rzą­
dów .

ffin. (saky jetizfe d° Rzymu
P A F Y Ż  (P a t ). Jak donosi agen- 

:ja Havasa z B udaoesztu , w ęgiersk i 
m nister spr. zagj. j ,r  Csaky przed 
’ daniem  s^ę d o  B erlina  p o jed zio  w i- 
"trłą do R zym u. W izyta  nastąpić ma 

po w izycie pi em iera Charo- 
w e  W łoszech .

0 co mo?a się toczyc układy
L O N D Y N  (ATE), Francuski charge 

d ‘a ffa ires C am bon  odw iedził dziś F o- 
reign  O ffice . W izyta  ta pozosta je  w  
zw iązku  z zadrażnieniem  stosunków  
fran cu sk o -  w łosk ich , ze szczególnym  
uw zględn ien iem  sytu acji na pogran i­
czu  fran cu sk ie j Som ali

W  zw iązku  z tą w izytą  d yp lom a ­
ty czn y  korespon den t „E ven in g  N ew s" 
zaznacza, że w ym ian a  dyp lom atyczna  
m ięd zy  A nglią  a F ran cją  ustaliła  na­
stęp u ją ce  p u n k ty :

Francja 1) w  żadnym w ypadku nie 
Zi.onzi się na żadne koncesje teryto­
rialne dla zaspokojenia żądań W łoch ;

2) gotow a  jest p rzyznać W łoch om  
sp ecja ln e  w arunk i eksp loatacji portu

w  D żbiuti, ja k o  stacji k oń cow e j linii 
D ż ib u t i,—- A ddis -  A b eb a ;

3) gotow a  jest zgodzić  się na pew n e 
k on ces je  dla W łoch  w  dziedzin ie ad­
m in istracji kanału Suezkińge;

4) go tow a  je s i pertraktow ać z W ło ­
cham i bezpośredn io i nie ży czy  sobie 
in terw en cji m ed ia cy jn e j prem. Cham  
berła  ua w  czasie je g o  w izy ty  w  R zy ­
m ie.

P odczas te j w izy ty  prem ier an g ie l­
ski w  każdytn razie będzie  jednak  usi 
łow ał w p łyn ą ć na M ussoliniego, b y  o- 
kazyw ał w iększe um iarkow anie i d y ­
sk recję  i ustalić ostatecznie zam iary 
W łoch  w  Hiszpanii.

„niebezpieczna demonstracja"
R Z Y M  (P A T ). K om en tu ją c  zarzą­

dzenia w o jen n e  F ran cji, p o lega jące  
na w ysłan iu  batalionu  strze lców  se- 
n egalsk ich  oraz d w óch  torp ed ow ców  
d o  D żibuti, prasa w łoska  określa  ten 
k rok  ja k o  n ieootrzebn ą  i n iebezp iecz­
ną dem on strację , sk ierow aną przeciw  
k o  W łoch om  Z dan iem  „T r ib u n v “ , 
gest F rancji m a na ce lu  jed yn ie  w y ­
w o ła n ie  jeszcze  w iększego  napręże­
n ia  nad m orzem  Ś ródziem n ym  przed '

w izytą  prem iera  C ham berlaina w  
R zym ie. Jest b ow iem  rzeczą  pasną, że 
w  razie zatargu zbró j en go batalion 
S en ega lczyk ów  i dw a  torp ed ow ce  nie 
b y ły b y  w  stanie p ow strzym ać m arszu 
w o jsk  w łosk ich  na D żibuti. R ów n o ­
cześn ie prasa w łoska  zaprzecza p o  -  
n ow n ie  pog łoskom  o  k on cen tra cji 
w o jsk  w łosk ich  na pogran iczu  S o -  
m alii.

lra d ycyjna  Zabawa Sylw estrowa

w Cafe-Damingu ADRIA
Zwiększony program — upominki!!

(prosimy o zam. stolików)
W  styczniu karnawałowy program:
H O R A M  &  L A  F A Y E
śiciat. sławy duet z Casino de Pirłs

R A S  T A N I G R A  
słynna tancerka egipska 
M U M M & M U M M C H  
fen om , w ęg ierscy  tu a la i-e  
ZULA & IRA, GUS EAPAP, 

NINA OSTER,
YIRGINTA HUDSON — refren. 8 mer. 
Orkiestry: G O L D ,  S K O T N I C K I ,  

P E W Z N E R 
w b a r a c h  2 mistrzowskie zespoły!

d liw ion ych  życzeń  W łoch  i zgadzając 
się na rokow an ia  i porozum ien ie  z 
W łoch am i

Demarche posła R. P. w Pradie
w  sprawie zamactw na polski posterunek graniczny

Stanow isko Niemiec
B E R L IN  (P A T ). K oła  p o lityczn e  

R zeszy, śledząc uw ażn .e  rozw ó j k on ­
flik tu  w łosk o  -  francusk iego, unika­
ją  nadal w yra źn ego  sprecyzow an ia  
sw ego stanow iska, tym  bardziej, iż 
żądania w łosk ie , jak  tu stw ierdza ją , 
n ie  zostały  jeszcze  form aln ie  ok reślo -

P R E M I A
Dli) NASZYCH ra E N U K E E ftT O S Ó W

W yd a w n ictw o  „W a rsza w sk ieg o  D zien n ika  N arod ow ego“  
p rzezn a czy ło  B E Z P Ł A T N IE  tom  ob ję tośc i 171 stron  druku, n ie- 
z w y k le  in teresu ją cy ch  szkiców , ow ia n ych  duchem  p oez ji  

N E S T O R A  P O L S K IC H  P IS A R Z Y  N A R O D O W Y C H

„ P I E Ś Ń  W  G ^ A C H ”
każdem u, k to  w p łari z g ó ry  p r e n u m e r a t ę  za l - y  kw arta ł 1939 r.

książce niniejszej zbieram w 1 “ ć kilka szkicowych 
obrazków aby pokazać, co dzieje z duszą ludzką w górach 
na wszystkich szczeblach kultury Taniec ^ erw-otnego hucuła, 
pieśń religijna ludu polskiego, tragedia wielkiego muzyka, 
loty poetów ł przemiany w duszy mvśliĉ ela Pod wp}yWem gf,r 
-  wszystko co tutaj op:sałem t0 łańcuch jedneg0 zjaw ska
poezji, ściśle wplecionej w życie i będącej wskaźnikiem kultu­
ry tego życia-

(Z. Wasilewski: wyjątek z „przcdn»owy">-

P ren u m era torzy  m iejscow i o trzym a ją  książkę p Tze^ roz-  
nosicie la , p row in cjon a ln i —  p o cz tą  po nadesłaniu d oda tkow o  
30 gr. na koszta  p rzesy łk i

I I

ne i postaw ion e ze stron y  o fic ja ln e j. 
W szystko w skazuje też na to, m ew ią  
tu, że W łoch om  zależy ua p ok o jow y m  
rozw iązaniu  spraw y.

R ów n ież i prasa n iem iecka  unika 
w ciąż jeszcze  w yraźn ego  określen ia 
stanow iska, zadow ala jąc się p rzew aż­
n ie  depeszam i i korespon den cjam i 
sw ych  w sp ó łp ra cow n ik ów  rzym skich . 
W y ro b ić  sob ie  m ożna jednak  opinię, 
iż Rzesza w  K onflikcie tym  zajm uje 
w ob ec  W łoch  stanow isko życzliw 'e, 
c o  w yn ika  zresztą z charakteru  osi. 
Prasa unika jed n ak  przy  tym  m iesza­
nia się do fran cu sko - w łosk iego  p o ­
ru. F rancja , stw :erdza się ta , u czyn i ■ 
łaby  dobrze, n ie ig n oru ją c  u spraw ie-

P R A G a  (Pa T). P osei R z e c z p o ­
spolite j wr P radze dokonał osobistej 
dem arch e w  tu te jszym  m inisterstw ie 
spraw  zagran icznych  w zw iązku z za­
m achem  terorystow  czeskich  na p o ­
sterunek gran iczn y  polsk i m iędzy  
P od lesiem  a M iehałkowLcam i-

P oseł R zeczyp osp on te j otrzym ał 
w y jaśn ien ie , iż rząd czesiko-słow acki 
p ragn ąc n orm alizacji otosunków  na 
p ogran iczu , w ysła i na teren  Śląska na 
czelnwgu inspektora  p o lic ji, k tóry  
przeprow adzi su row e ś led ztw o  i wry­
cia d y re k c ji p o lic ji ctShkiej w  M ora w ­
sk iej O straw ie potrzebne zarządze­
nia. b y  zm ien ić stan rzecz j na od cin ­
ku  śląskim  gran icy  p o lsk o  -  czesk .oj.

R ząd  praski o czek u je  szczegó łow e­
go raportu  n aczelnego inspektora  p o ­
l ic ji  p c je g o  p ow rocie  z M oraw skiej 
O straw y i w  m iarę w n iosk ów  tego ra 
p ortu  p oczy n i eyrentnalne dalej idące 
zarządzenia.

Pnies brodyja i Fentika
P R A G A  (A T E ). Z  kół dobrze  p o ­

in form ow a n y ch  donoszą, że kom isja  
parlam entu  w  P radze postanow iła  za­
m iłow ać n ietyk a lność b. prem iera  
R usi P odkarpack iej B rod y ja  i b y łeg o  
m inistra Fencika . W  najb liższych  
dniach  rozp oczą ć się ma p rzeciw k o  
n im  p roces  o zdradę stanu.

B. m in ister F enrik , k tó ry  ja k  w ia ­
d om o w szed ł obecn ie  do parlam entu  
w ęg iersk iego , będzie  sądzony zaocz­
nie.

W  piątek pcsel Rzeczypospolitej 
przeprowadzi dalszą rozm owę z mini­
strem spr zagr czeskosłowackim.

Benesz zamieszKa w ttirage
LONDYN (ATE) —  B prezydent Cze­

ch c Siowacji Benesz, który przebyw a od 
2-ch miesięcy w Anglii, ma udać się do 

-Stanów Zjednoczonych w hitvm 1939 r 
WgćKug doiv'es:e-(iia Ryen og SI »n - 
dardiu,i Benesz osiedzie na Stale w Chi­
cago, gdr.e mianowany został profeso­
rem prawa międzynarodowego.

Nafta i miedź 
na 50urtetki3j Ukrainie?

KIJÓW (ATE) —  Instytut geologicz­
no - badawczy Akadem'-, Kruk w K.jo- 
wie sporządza obecnie bilans wyników 
swych badań na Ukrainie Sowieckiej. 
Pi s/ukiwania prowadzone między Dmep 
rem a Donem duły podsluwę do przy­
puszczeń, że na obszarach tych istnieją 
złoża naftowe.

W 30-1 u punktach natrafiono na 
miedź, klórej największe z'oża znajdują 
s,ę w obwodach Stalin.ńskim i w or?szi’ 
łowgradzkim.

Wizyta min. Ci?no 
u? Biaicgrodzle

R Z Y M  (A TE ). W ed łu g  o f^ a ln ie  
og łoszon ych  in form a cy j, m irrster spr. 
zagran icznych  hr Ciano w y jed z ie  do 
B ia łogrodu  dnia 19 styczn ia  1939 ro - 

i ku.

f ylwAster Ebez Żydów
Niestety nie vi Warszawie, a w Budapeszcie

BUD.\PESZT (ATE) —  Organ rządo­
wy ,.Esti U>ug“ ostro krytykuje akcję 
Żydów budapeszteńskich, którzy w m a ­
sowo kolporloeya.nych uilotkacłi naJKOŁur 1 
ją Żydów zamieszkałych w Budapeszcie 
do zbojkotowania Nocy Sylwestrowej, by 
w ten sioosób zademonstrować swe ebu-

izenie przeć'wko nowemu ustawodaw­
stwu żydowskiemu. Ulotki apelują do Żv 
dów, by v Noęy Sylwesti owej omijali 
wszystkie Ickałe publiczni celem zado- 
kumentowan.a, że -,,Noc .Sylwestrowa w 
Budapeszcie bez udz:ctu 2vdów poił esie 
fiasco .

Str. Narodowe nie wnosi protestów  w yborczych

by nie przedłuża: rząiiaw (lomlsarskit i i
V / zw iązku  z o fic ja ln y m  og łoszę  -  

niem  w y n ik ów  w y b o ró w  do Rad M iej 
skmh dow iad u jem y się, że S tronn i - 
c tw o  N arod ow e w  W arszaw ie, Ł odzi 
i Poznaniu n ie będzie  w n osiło  prote  -  
stćw

A lb ow iem  w  tych  trzech n a jw ięk ­
szych  m iastach polskich  od  p ięciu  lat 
fu n k c je  zarządów  m ieisk ich spraw u ­
ją. w b rew  in ten cjon  ustaw  sam orzą ­
dow ych , kom isarze rządow i. O b ow ią ­
zu jąca  ustaw a o w yborach  do  Rad 
M iejsk ich  upraw nia  w y b o rcó w  do 
okładania protestów  p rzeciw k o  w y  -

b orom  w  w yp ad k u  stw ierdzen ia  uchy 
bień  i przestępstw , p op e łn ion ych  przy  
p rzeprow adzen iu  w y b o ró w  (A rt. 52 
U staw y).

W  przepisach  te j ustaw y brak jest 
jed n ak  term inu, w  k tórym  w ładze ad 
m in istracy jn e  są zobow iązane w yd a ć 
orzeczen ie  co  do  w ażności w zgi. n ie - 
w ażności aktu w y b orczeg o

W  tych  w arunkach  sp ołeczeń stw o 
n ie m a w p ływ u  na szybkość u p raw o­
m ocn ien ia  się w y b orów . D latego też 
przed łu żan ie d o ty ch cza sow ych  r z ą ­

d ów  kom isarsk ich  na ratuszach  przez  
składanie p ~ otestów  b y ło b y  ze  stron y  
sp o łeczeń stw a  p olsk iego  n ie ja ko  sanic 
c jo n o w a w em  teg o  stanu, ch oćb y  z u - 
wag\ na w yra źn y  przep is u staw y, że  
w n ies ien ie  p ro testu  w strzym u je  ukon  
s ty tu cw a n ie  się n ow ow yb ra n e j Rady 
YIh jsk ie j  

P rotesty  w yborcze  Stronnictw a Na 
rod ow eg o  b y ły b y  szczególn ie  uzasad­
n ione (Łódź, W arszaw a), jedn ak  z w y  
żęj p rzy toczon ych  p ow od ów  S tronni­
c tw o  N arod ow e w tych m iastach pro­
testów  składać nie beazie..
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W Ans Iii nie w ierzą w
m iędzy Francją a W łochami

wolną
L O N D Y N , 29.12. —  P rasa an g ie l­

ska om aw ia  z ożyw ien iem  rozw ó j sto 
sunków  w łosk o -  fi ancuskich. D zien - 
n.K! zam ieszczają na w id oczn ym  m 'e j 
seu w iadom ości o rzekom ej k on cen ­
tracji w ojak  w łosk ich  na gran icy  S o­
m ali fran cu sk ie j oraz o zarządzeniach 
zapob iegaw czych , p od ję ty ch  przez 
Francję.

D zisiejsza prasa poranna w yraża  r>n 
ogó ł prześw iadczenie, że C ham ber­
lain podczas sw ej w izy ty  w  R zym ie  
n :e w ystąpi o fic ja ln ie  w  charakterze 
pośrednika w  sporze w łosk o  -  fran cu - 
s’k !m.

D zienniki - p rzed ru k ow u ją  k om en t3 
rz »  prasy niem  e ck 'e j oraz ośw iadcza ­
ją, że o;p 'n 'a prasy n iem ieck ie j, iż m e 
grozi w o jn a  pom iędzy  F rancją  a W ło 
cham i, jest rów n  e i  podzielana przez 
angielskie kola polityczn e

K orespon den t d y p lom a tyczn y  ,T i- 
m esa“  s tw :erdza, że w  L on d y n ’e panu 
je  przekonam e, że ku rsu jące  w czora j 
sen sacy jn e  pogłoski na tem at zaostrzę 
n a się sporu fran cu sko -  w łosk iego  
są p ozbaw ione w szelk ich  podstaw .

K orespon den t d yp lom atyczn y  „D ai 
ly  H era id " zaznacza, że p ro jek t m e­
d iacji angielskiej w  zatargu w łosk o - 
francusk  m  został zaniechany.

Pom im o, że z fra n cu sk 'e j strony u- 
rzędow ej zaprzeczają  pogłoskom , a- 
k o o y  przed podróżą  rzym ską Cham  
berk  na i lorda H alifaxa m m  strow ie 
angielscy  m eli od być w  T aryzu  roz- 
m ow ę z m in stram i francusk im i, zna­
n y pu b licysta  i cz łonek  Izby Crm n, 
V ern on  B artlett pisz,- na łam ach 
„N ew s C h ron icie ’*, m  spotkam e pre - 
m  erów  C ham berlam p i D aladiera w  
P aryżu  jest przew idyw an e.

„D a ily  E xpress“  w  artykule w sten - 
n jon  w yraża  pogląd, że różm ca zdań 
p om iędzy  F ranc ą a W łocham i n 'e  do 
p row adzi Uo w o jn y . S ora w y  sporne 
będą  m cg ly  b y ć  za łatw ione w  drodze 
rckow ań .

K orespon den t dyp lom a tyczn y  „D ai 
lv  T elegi anh“  zam acza , że charse 
d ‘a ffa ires francuski C am bon w ręczy ł 
w  środę odpis n oty  fra n cu ck :e i do rzą 
du w łosk iego  w  spraw ie  T un su i o - 
św iadczy ł, że  rząd francuski nie m oże

SS L T L J

Na tacii lOfi-kilometrowei długaiii
t o m  s i ą  k r a r a w e  w a l i !  w  K a l a ł a m

bitwa imn cza na4 IstitisNiem Va!(s
S A R A G O S S A  (P A T ). W  K atalo­

nii trw a w alka  na fron cie  d ługości 
przeszło  100 km . W  ciąm i czw artku  
w o jsk a  gen . F ranco posunęły  się d a ­
le j naprzód na w szystk ich  odcin kach .
Na odcinku  B alaguer w ojsk a  gen.
F -ancu  od rzu ciły  przeciw nika , zaś na 
> dcn ku  p ó tn ocn -m  w  pobliżu  m.
T rem pt w ojsk a  gen . F ranco naciera­
ją v  k ierunku szosy, w iod ą ce j z L eri- 
d y  d o  gra n icy  fran cu sk ie j, p rzy  cz ’ ’m  
za ję ły  m ie jscow ości Cnvent B aldom a
i.a  brzegu  rz. Segre. Na ode nku p o lu - 
d m ow y m  pom iędzy  S egre a E bro w o j 
ska gen. F ranco posu w ają  się w  k ie ­
runku  B orjas B lancas i za ję ły  m. C a- 
steldans. N aciera jące  w ojsk a  gen.
F ranco b±orą licznych  jeń ców . N atar­
cie trw a.

W IE L K A  B IT W A  L O T N IC Z A  
S A R A G O S S A  (A TE ). Nad lo tn i- 

sk :em  m iasta V alls, 20 kim . na pó łn oc 
od  T aragony, doszło, ja k  d o p :er< obec 
n ie  donoszą, w  środę  do n a jp ow a ż­
n ie jszego  bo  u p ow ietrzn ego  w  ca łej 
h iszpańskiej w o jn ie  d om ow ej. W  w a l­
ce  w zię ło  udział w ed łu g  relacji ze 
Źródeł pow stańczych , 21 n arodow e sa 
m oloty  m yśliw sk ie  oraz 55 cze rw o ­
nych sa m o lo * 'w  m yśliw sk ich  ' 6 
b om bow ców . Ż - ć d ła pow stańcze in ­
form u ją , że w  w a lce  tei lotn icy  po­
w stańczy z d o ^ li strącić 18 sam olo­
tów  republikańskich .

C U D Z O ZIE M C Y  
W  S Z E R E G A C H  C Z E R W O N Y C H  

S A R A G O S S A , 29.12 —  W  ciągu 
ostatnich  w alk na fron cie  kata loń - 
fikim w ojsk a  gen  Franco w zię ły  w  
jed n e j ty lko  p oty czce  do n iew ól. 213 
Żołn ierzy rząd ow ych  T y lk o  92 z po- 
środ n ich  jest n arodow ości h iszpań­
sk iej, podczas gd y  126 są to cu d zo­
ziem cy : Francuzi. Czesi red.

K O M U N IK A T  
K W A T E R Y  G Ł Ó W N E J 

S A L A M A N K A  (P A T .) —  G łów na 
kw atera  w ojsk  gen. F ranco kom un :- 
k u je , iż o fen syw a na fron cie  k am ień ­
skim  rozw ija  się w dalszym  c irg u  po i Japonii w 1939 r. 
inyśln ie. Z a ję to  ostateczn ie  w y n io  -

słości S ierra A ubtic oraz ?>dobyto p o ­
w ażne p o zy c je  w górach  S ierra M a- 
cia de Portas na ok o liczn ych  zbo  - 
czach  W ojska  gen  F ranco w k roczy ­
ły  do w ioski Y ailderiet, za jm u ją c rów  
nfleż p o z y c je  na w schód  od  M oaea i na 
p ó łn oc  od  Albage* Na p ó łn oc  od  przy  
czółka m ostow ego  B alaguer w yparto  
n ieprzy jacie la  z m ocn o  u fo rty fik ow a  
rtych stanow isk. P c n iew oli dostało 
s ię  pi zeszło 80(j żo łn ie rzy  w ojsk  rzą­
d o w y ch  W  w alkach  pow ietrzn ych  

-strącono 20- sam olotów  n iep rzy ja c ie l­
skich. ■ , iraactiw

O 40 K M  O D  T A E B A G O N Y
S A R A G O S S A  — 29.12—  W  g .o w -  

nej k w aterze w o jsk  gen. F ranco w y  -  
raża; ą za d ow olen ie  z d otych czaso  -  
w y ch  p ostęp ów  o fen syw y  na fron cie  
kataiońskim . Jak w yn ika  z ośw  a d -  
czeń  osób  m iaroda jn ych , w ojska  gen 
F ranco posu nęły  się n a jda le j na od  - 
cinku G ranadella . P rzed n ie  straże  
w ojsk  p ow sta ń czych  znajdują  stę o -  
b cen ie  w  od leg łości za led w ie 40 km . 
od w y b rz eż y  m orza Ś ród ziem n ego  i 
miasta Tarragona.

Na p ó łn ocn ym  skrzyd le  w o j.k a  na­
rod ow e osiągn ęły  pow ażn y  sukces zaj 
m u ją c  m iasto S eo  de U rgel n iedaleko 
od  gran icy  fran cu sk ie j.

W  centrum  na odcin ku  L crida  —  
B alagu er natarcie w o jsk  n arod ow ych

n apotyka  na d ość p ow ażn y  op ór  
w o jsk  czerw on ych , k tóre za jm u ją  
m ocn o fo rty fik ow a n e  p ozy c je . L inia 
frontu  przebiega na w schód  od przed 
m ieść L erid y . D ow ód ztw o  w ojsk  
gen. Franco zam ierza atakiem  fron to  
w ym  zm usić oddzia ły  repu b1'kańsk ie  
do w y co fa n ia  się.

W ojskam i czerw on ym i na tym  fron  
cie  d ow od zi w  daiszvm  ciągu  gen. R o
jo - ‘

BERLIN (PAT). Prasa niemiecka, 
która tak ostro zareagowała na przem ó­
wienie sekretarza stanu St. Z jednoczo­
nych Ickcsa, w  ostatnich druach w yraź­
nie unika dalszego atakowania St, 
Zjedn. pom im o odrzucenia protestu 
Niemiec. Tłum aczy się to faktem, iż 
Rzeszy nie zależy na dalszym zaognia­
niu ooccnego stanu, który równa się już 
prawie zerwaniu stosunków dyplom a­
tycznych. Bezpośrednim pow odem  zao­
strzenia stosunków między Rzeszą a 
St. Ziednoczonym i było stanowisko ja­
kie zajęta Am eryka w obec ostatnu ak-

H i .  H i t e i  I . . .  f i i i i !  T e m p i e
rr.aja z w ie d m  Japató? w  1939 r.

TOKIO (ATE) —  Dziennik „Miyako 
Szhicca" dow adujc się, że japoński 
urząd turystyczny ma zani ar zi pr jsić 
szereg wybitnych osobistości, a między 
innymi, ks. Windsoru z m rzonką, zna­
ną artystką filmową Shiiriej Tempie, dy­
rygenta ork'es!ry L rp o ld a  S to k o w sk ie ­
go, autorką Pearl Buck do zwiedzenia

Prezes urządu turystycznego Makoto 
pr’ ec.it zegrancznym filiom urządu na­
wiązać kontakt z wymienionymi ( soba- 
mi i przestać fen odnośne zaproszenia.

W  japońskich kolach miarodajnych są 
dzą, te  zaproszeniu będą przyjęte i że 
przyjazd ty lu znanych osobisb iści wywo 
ła zainteresowanie i przyczyni się do 
wzrostu międzynarodowego ruchu tury­
stycznego do Japonii.

Frcnt przeciw paRgsrmanizmpwl
chcieli utworzyć we Francji Blum i DefŁos

proponując Tardieu u d ź a ł  w  rzą d zie
P A R Y Ż  (A TE ) B yły  p rem ier T ar- 

dieu  igłasza w  .,G rin go .re ‘ ' dokum en 
ty , z k tórych  w yn .ka , że  b y ły  prem  er 
B lum  i h y ły  m inister D elbos zapro­
pon ow ali m u uczestn ictw o w  rządzie 
n a rod ow ego  zjednoczen ia .

P ierw szym  z tych  dokum entów  jest 
list, żaki p. Tardieu otrzym a! od p
IN* ■nwtfft >.

I ’  j " '  V rC Ti

w  S c w t e t S i f r
MOSKWA lATEl -  Znany utiela ki­

jowski Kucenko pobił, jak dom si prasa 
•sowiecka, wszechświatowy rekord w pod 
noszeniu ciężarów. Kucenko podnosi cię 
żar waga 420 Wg. Prasa sowiecka ruz\ 
w a go najsilniejszym człowiekiem w Z. 
& R. R.

L u d w ik a  A ubert, s w o je g o  w spółpra ­
co w n ica  jeszcze  z czasów  konrerencji 
p o k o jo w e j W  liście  tym  p. Aubert, po 
rozm ow ie  odbvtej z p. G anem em , 
w spółp racow n ik iem  o. m inistra D el- 
bosa, zaznaczył, że m in D elbos i b 
p reir  er B lum  zw raca ją  się do Tar 
d 'eu , Dros-a.e sro o udżiat w  rządzie 
którvłvv m •’ e tw n r -r f  r>rz'T;w
p - n „ / ,rm -Tr5>mnvvi B-ptpm  iav ’ °gn 
rządu m alh\' Hv( w e Jłuff -pla^i' Tar- 
d-eu*a — p Aubert. m :n Sa^raut 
lub p rzew edn  czącv  senatu o. Jean- 
neney. W  raz 'e , g d v b v  ani o. Sarraat, 
ani p Jeann m ey  n ie p od ję li s:e stw o­
r z e n i  takiego rządu, m ’ n. D elbos p o ­
starałby się, aby p rezyd iu m  rady m i­
n istrów  p ow ierzon o  p . T ard ieu .

N a lis i p o w y ż sz y  prem ie* T ard ieu

od p ow iedzia ł odm ow m ie, stw ierdza­
ją c, że p ierw si ą rzeczą, jaką ntdezy 
p rzeprow adzić —  jest —  je g o  zda ­
n iem  —  zm iana k on sty tu cji i popra ­
w a o b y cza jów , F  L u d w ik  A u bert o d ­
czyta ł od p ow iedź  p. T ard ieu  p. D e lb o - 
sow i. k tóry  nie um iał u k ryć sw ego  
rozera-ow anm  z pow odu  sranow iska 
o T a rd ;eu

N ależv dodać że m :n D elbos og łot 
sd no w  • kc-mun'!<:at w  oras,’ e. w  k tó ­
rym  ieSrczi raz stw  e^dza, że  n e u - 
o w a in 'a ł p. G anem a do tego  rodza ju  
dem arch e w o b e c  b v lego  p rem ie ,u  
Tardieu T o sam o stw ierdza w „ P o -  
pulaire** b .p rem ier B lum . P .G anem  ze 
sw ej stron y  kom un  k u je  prasie, że 
dzia ła ł on  oez u pow azm en ia  d . D elbo- 
sa iuD B ium *-

ospy w rzrrg h s .u
SZANGHAJ (ATE) — Ijtu łS  zachoro- 

w ń na osnę ponow ne s-ę zwększy’a. 
W uKeglym tygodn.u zanotowano 219 
wypadków nowych zaołrrowau Z liczby 
tej 06 osób zmarło. Srogie mrozy zwięk­
szają jeszcze bardziej śmiertelność. Za­
notowano dużą ilość zgonów wskutek za 
marznie^ a. Ogółem w tygodni'u przed 
wigilijnym rmario w Szangh iju I6&0 
Chińczyków.

P O M O C  Z  S O W IE T C W
B A R C E L O N A  — 29.12—  R o z g ło ś ­

nia w  B arce lon ie  nadała w czoraj tran 
sm isję  p ośw ięcon ą  p om ocy  ze  stron y  
Z SR R  dla H iszpunii c z e rw o n e j. M. in - 
zapow iedziane zosta ło  p r z y b y c ie  w  
n a jb liższych  dniach liczn ych  o k rę  - 
tów  z S o w ie tó w  z zapasam i żyw n ości. 
T ra n sp orty  te  p rzybądą  na statkach  
p łyn ą cych  pod  banderam i angielską 1 
jra  icuską .

— W B W 8 B

Czy t f o W e  Ca norm sllzadi s I i m e M w

niędzy Ameryką a Rzeszą niemietkg!
c ji i zarządzeń antyżydowskich w  Niem 
czech.

Zaostrzenie stosunków jakie zapano­
wało m iedzy obu mocarstwami dopro­
wadziło wreszcie do powołania do Wa­
szyngtonu ambasadora St. Zjedn. W il­
sona i ambasadora Rzeszy w  W aszyng­
tonie. celem  złożenia sprawozdań W 
niektórych kołach obserw atorów  zagra­
nicznych liczono się nawet z m ożliw o­
ścią oficjalnego zerwania stosunków iy  
plom atycm ych między St. Z jednoczo­
nymi a Rzeszą oraz wzajem nych repre- 
syj gospodarczych Czynniki m iarodaj­
ne niem ieckie kategorycznie zaprzecza­
ją jednak tego rodzaju pogłoskom, tw ier 
dząc, iż Rzesza bynajm niej nie dąży do 
zerwania stosunków dyplom atycznych, 
czy też ekonom icznych ze Stanami' Z je ­
dnoczonym i. Ambasador niemiecki w 
W aszyngtonie po złożeniu sprawozdania 
rozpoczął obecnie sw ój urlop w ypoczyn 
kow y, po którym  w róci zapewne na 
swe stanowisko.

Nieprawdziwe mają też być pogłoski 
o rzekom ym  zamiarze konfiskowania 
przez rząd Rzeszy m ajątków Żydów , o - 
byw ateli amerykańskich Traktowani 0- 
ni są, jak podkreślają czynniki m iaro­
dajne, na równi z obywatelam i amery­
kańskimi nie Żydam i. Pozbawione pod­
staw maią też być pogłoski, w edług któ 
rych amoasador Rzeszy w  St. Z iedno- 
czonych przyjęty miał być w  ostatnich 
dniach na audiencji specjalnej przez 
kanclerza H;tlera. Stosunki zatem ..lię- 
dzy St. Z jednoczonym i a Rzeszą nl,łc 
w inny ni Dawem norm alizacji, o ile nie 
nastąpią w ypadki niespodziewane, 
przed 19 stycznia, czyli dmem, w  któ­
rym karclerz Hitler p izy jm u je zyczenia 
noworoczne ko-pusu dyplom atycznego, 
trzeba jednak w  każdym razie spodzie­
w ać się jakielś in icjatyw y Rzeszy ieśli 
chodzi o ustalenie je j stosunku do Sta­
nów  Zjednoczonych.

upuw ażn ć n im !strów  angielskich  d o  
prow adzen ia  w  R zy m if ja k :ch k olw iek  
rozm ów  w  im ien iu  F rancji.

R ów n ież  korespon den t „D a ily  H e ­
ra ld " d ow ia d u je  się, że rząd francuski 
zaw iadom ił am basadora angielskiego 
sir ENcka Phi osa, że w szelka in ter­
w en cja  angielska w  R zym ,e  jest n ie­
pożądana.

K f i  t i a i M S K o i e J k f r i *
m a

RZYM, 23,12. — Món<j»'.oratw,c> spraw 
wewnętrznych komunikuje, że w czasie 
od 1 10 do 1,11 br. wyplac *no we W ło­
szech 4033 zapomogi ślubne dia no wożeń 
ców na ogólną sumą 7,280.090 lirów.

F r c t e s t  m h m z y  

N * e m c & v  w  K ł a f e e t f z f e
KOV/NO (PAT). Donoszą urzędowo, 

ża w  ostatnim terminie, t. j. dnia 23 gru 
dnia rb. wpłynęła do kom isji w yborczej 
skarga Niem ców klsjpedzkich w  spra­
wie prawom ocności w yborów  do sejm - 
ku kłajprdzkiego. Skarga ta w s k a z u j 
na udział w  w yborach Żydów , którzy 
mieli nie posiaaać prawa glosowania, 
ponieważ opuścili oni w  międzyczasie 
terytorum  kiajprdzkie.

Jak donosi „Baltischer B eooachter", 
pismo litewskie, w ydaw ane w języku 
niemieckim, w  razie w yroku kom isu 
w yborczej, sprzecznego z żądanian.. 
grupy, która podpisała skargę, —  p o­
wyższą skargą rozpatrzy trybunał naj­
wyższy. Z  Dowociu w płynięcia skargi 
nie można ustalić daty zwołania nown- 
wybranego sejmiku.

t & m * w y  B śe c  .e t e j f r s  
U R i w e M e b i  a m e r y k e f i f M e s o  

v j  f 2 a r g i : s ru
L O N D Y N  (P A T). A gen cja  R eutera  

donosi z Szanghaju , że przedstaw icie l 
m arynark i ośw 'a d czy ł, iż za ięty  o b e i-  
11 e przez w oisk a  jap oń sk ie  gm ach  
un iw ersytetu  am erykań sk iego  w  
Szanghaju  n .e  zostanie zw rócon y  A -  
m eryk an om  naw et po zakoń czem u  
działań w o jen n y ch  w  C hm ach  t.e' 
w zg lędu  na to, iż zn a jd u je  się w  stra­
tegicznym  pu nkcie  m iasta.

n u m if f t s M e  e & a  n o w e l  

„ s S ć w is K i& d ir ”  w e  r r a m [ i
BUKARESZT (ATE) — Prasa rumuń­

ska, omawiając aferę braci Nathan, wieś 
CKUoli znanej wytwórni f.linowej „Paihć. 
Nathan' w Paryżu, donosi, że obaj afe­
rzyści pochodzą z Jaksów, nazywają się 
w istocie Tennenzapf i przez diug.e lata 
posiadali w Jais.sach mały sklepik z wy­
robami szklanymi.

T E fó m rc ic z y  o r d  w  K t e jp e d z i c
KŁAJPEDA (ATE) — W związku 1 ta 

jemniczym zgonem sekretarza samorzą­
du kilajipedzktego Kljuza, którego zwłoki 
zna!cz:~no na cmontarzu ktajpedzkim, 
wychodzą na jaw nowe szczegó y. Oto, 
jaik się okazało, do wychodzącego wcz >- 
raJ Po pohidniu z biura Kljuza podeszło 
3'ch rćcznanych osobników, którzy po 
krótkiej rozmowie wsiedli razem z nim 
do samochodu. Jak ustaliły dochodze­
nia, samochód ten przyjechał na cmen­
tarz kćajipedzki, gdzie następni-e Kljuz 
musiał stoczyć zaciek q walkę ze swymi 
towarzyszami, wskazują bowiem na to 
ślady, znalez one na ziemi- Rewolwer, 
który leżał obok zwłok za bil ego Niemca, 
nr? iir’ eżał do n ego. jesl to wojskowy 
rewolwer, typu używanego w armii litów 
sk’ej, podczas gdy Kljuz posiadał rewol­
wer typu Mauser.

H sa zH ćiki «a F M .
Stan zbiórki na Funausz Obrony Mor* 

sk ej na oz.eń 28 grudnia wyraża się 
kwotą zł. 7.874,582.57,

Łączn.e ze zbiórką przeprowadzoną od 
dzielnie wśród korpusu oficerskiego i 
podoficerskiego armii i floty kapiiał wy 
nosi zt. 10 510,11.

Po potrąceń u kosztów budowy okrętu 
podwodnego „Orzeł*' na budowę ściigaczy 
pozostaje zl 2 319,149,11

A r e t r c w s f i f a
yjfrćd Bćrodcwcśw we Iwcwra

L W Ó W , 29 12. — Dnia 27 om . za­
stało aresztow anych  w e L w ow ie  dal­
szych  d w óch  cz łon k ów  Str. N arodo­
w eg o  Ł ączn ie  z aresztow anym i m ed y  
kam i, po rew iz ji w D om u M ed y k ów , 
D rzebyw a obecn ie  w  areszcie siedm iu  
lw ow sk ich  cz łon k ów  Stron n ictw a  N a 
ro d o w e g o  i  P ra cy  P o lsk ie j.
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bon?
P. L eon  B lum  odn iósł w praw dzie  

na kongresie  partii soc ja listyczn e j 
zw ycięstw o , uzyskaw szy w iększość 
g ło só w  dla sw ega program u  na tere ­
n ie  p o lity k i zagran icznej, w  spraw ach  
p o lity k i w ew n ętrzn e j, kon gres o -  
św iadczy ł się raczej po stron ie  p. P a­
w ia  F aure ‘a, sekretarza partii i g łó w - 
n go ononenta p. B lum a. L ecz  i co  do 
zagadnień  p o lL y k i m ięd zyn arod ow ej 
zw v cięstw o  p, B lum a jest raczej fo r ­
m alne.

' . a j l e p s z y  p o d a r e k  n o w o r o c z n y  ]ili!!l!lllllil!li!!II!lll!!lHIIH! 
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Czy nowy miv s®c:aliMs
P od tym  ty tu łem  K atolicka  A gen ­

cja Prasow a ogłasza n astępu jący  k o ­
m unikat:

Z w ra ca liśm y  ju ż  nieraz u w agę na 
fakt, iż w  p rzeciw ień stw ie  do stosun­
k ó w  na zachoazie, gdzie  w śroa  m io - 
d ych  socja listów  da ją  się zauw ażyć

N ;e w ch odząc w  szczegóły  m ożna 
tw ierd zić , że punktem  w y jśc ia  dla 
p rogram u  p. B lum a jest w aika z pań­
stw am i „to ta ln y m i", jaśn ie j m ów iąc 
n acjon a listyczn ym i. D la tego jest on 
zw olen n ik iem  ostrego tonu w  p o lity ­
ce  zagran icznej i zbro jeń , d latego za­
le ż y  m u bardzo  na tym , ażeby F ran­
c ja  m iała od p ow iedn ie  siły  zbro jn e . 
J ego  p rzeciw nik , p. F aure sądzi, że 
n a jw ażn ie jszą  spraw ą jest u trzym a -  
n ie  p ok o ju , że w ięc  m ożna się p o r o ­
zu m iew ać także z państw am i „to ta l­
n y m i" , je ś li tą d rogą  m ożna będzie  
zap ew n ić  d ługi p ok ój w  E uropie.

Jeśli się zw aży, że do w o jn y  na na­
szym  kontynencie  dąży dziś w yraź -  
n ie  ty lko  polityk a  żydow ska, w idząc 
w  w o jm e  je d y n y  sposób  utrzym ania 
się  Ż y d ó w  w  E uropie, to  jest rzeczą 
jasną, że w  um yśle  p. B lum a i w  je g o  
sercu  są na p ierw szym  pian ie in tere­
sy  żydow sk ie , a F rancji, sw ej przy  -  
branej o jczy źn ie  przeznacza on  za­
szczytną, w  sw ym  m niem aniu , rolę 
ob ron y  in teresów  żydow sk ich . Jest 
to .zrozum iałe i naturalne, n ikt tego 
p  B lu m ow i za z łe  w ziąć n ie m oże —  
w szak jest Ż y d em  i p rzede w szyst -  
k im  ż y d e m .

D op ók i w e  F rancji n ie  b y ło  zrozu ­
m ienia  istoty  zagadnienia żyd ow sk ie ­
go , dopók i n ie odróżn ion o Francuza, 
p och odzen ia  żyd ow sk iego  od  F rancu ­
za rdzennego, d op óty  m ógł p. B lum  
b y ć  —  bez zastrzeżeń  —  p o lityk iem  
fra n cu sk ;m , p rzyw ód cą  partii i p re­
m ierem . O d p ew n ego  czasu w szakże 
od b y w a  się w e  F rancji g łęb ok ie  p rze ­
obrażen ie  w  um vsłach, Jedn ym  z o b ­
ja w ó w  tego p rzeobrażen ia  są książki 
F erdynanda C elin e 'a  („B agatelles  
p o u r  un m assacre" i „ L ‘E cole  des 
cad avres“ ), pisarza do n iedaw na 
ch w a lon ego  przez k ry ty k ę  zależną od  
Ż y d ó w , a dziś p rzem ilczan ego lu b  
w p rost potęp ianego. T o. co  C eline 
m ów i w  sw ych  książkach, p odobn o 
bardzo  pokupn ych , m yśli z pew n ością  
coraz w ięce j F rancuzów . D zięk i tej 
przem ian ie w  um ysłach  stało się m oż­
liw e  to, że p. D aladier p otra fił złam ać 
stra ik  p ow szech n y  J że, n ie  licząc się 
z dotych cza sow ym i obycza ja m i p a r ­
lam entarnym i, n ie poda je  się do dym i 
s ji  m im o, że przestał się op ierać na 
w iększości „rep u b lik ań sk ie j".

P o lityk a  zagran iczna p. B lum a ma 
ju ż  dziś szczerych  i zd ecyd ow a n ych
zw olen n ik ów  ty lk o  w śród  kom uni -
stów , dla k tórych  zn ow  m om entem  
i.ecydu jącyrr n ie są in teresy  F rancji, 
le cz  R osji sow ieck ie j.

D ziennild  poda ją , że p. B lum  za -  
m ierzą za pół roku  w y je ch a ć  do A -  
m oryki... C zyż b y  to b y ł u rlop  p o ­
p rzedza jący  d ym is ję?

N ic j es  ̂ m oże zam iarem  p. B lu ­
ma, lecz w szystko w skazu je  na to, że 
zbliża się kon iec kariery  p o lityczn e j 
p. Eluma. Z a  pół roku, jak  tak dalej 
P ójdzie, zm ieni się j uż, tak w iele  w e 
F rancji i w  sw iecie , że p. B lum  będzie 
da leko  posuniętym  anachronizm em .

Z m ierzch  kariery  p o lity czn e j P- 
B lu m a jest bądź co  bądź in teresu ją  -  
cym  prze jaw em  polity czn ym , bo grai 
cz łow iek  ten dużą ro lę  w  życiu  w e - 
w n ętrzn ym  Francji. Z m ierzch  ten  nie 
ty lk o  jest dow odem  przem ian w  psy­
ch ice  fran cu sk ie j, je st on  także d o ­
w od em  na to, że rola po lity czn a  Ż y ­
d ó w  ju ż  się zm niejszy ła  i z e  zm n ie j­
szać się dalej będzie.

N ie zrezygn u ją  oni b ez  dalszej w a l­
ki ze sw ych  zam ierzeń i p lanów , nie 
m ogą  ju ż  jednak dziś być pew ni z w y ­
cięstw a. M im o ostrej kam panii p ro­
w adzon ej p rzeciw k o PP- C ham berla i­
n ow i i Daladii row i, k tórzy —  pracu -  
ia r  na rzecz pokoiu  — Pr łc , '.1ą prze - 
c w Ż ydom , ci dw aj p o litycy  pozo - 
s^aia na sw vch  s ta n ow -k a ch  i nie za­
n iechali sw ych  w ysiłków .

Jest jasne, ze w arunki coraz m niej 
sp rzy ja ją  p oh tv ci p Bluma i jem u  
p od obn ych . Sm utne to dla politvk i 
żvd ow sk ie j, lecz pom vślne dla p o lity - 
.L  narodów  europejsk ich .

j Pr ą d y , zryw a ją ce  z dok tryn ą  M arksa 
(p rem ier b elg ijsk i Spaak i p io f . De 
M an), w  P olsce  ortod ok sy jn y  soc ja ­
lizm  m arksistow ski w  dalszym  r :ągu 
trw a na dotych cza sow ych  p ozycja ch , 
m e u jaw nia jąc chęci rew iz ji sw ego 
św iatopoglądu . Jednakże w  ostatnich  
czasach sto jące  w o d y  socja lizm u  p o l­
sk iego ja k gd yb y  się n ieco  poru szy ły .
O katolikach  i k a to licyzm ie  m ożna już 
w  p ism ach socja listyczn ych  u nas na­
potkać a rty k u łj p ‘ sane w  innym  n ;ż 
dotąd ton ie, no. a rtyk u ły  p. L u b o ja ń - 
sk iego  w  „S y g n a ła ch ". D o  tego rod'za 
ju  pu b licystyk i należy  za liczyć rów ­
nież i artyku ł znanego p rzyw ód cy  
P PS , p .Z ygm u n ta  Ż u ław sk iego , ża­
rn eszczony w  num erze w ig ilijn ym  
„R o b o tn ik a "  pt. „E tyk a  ch rześcijań ­
sk a", a podk reśla iący , że katolicyzm  
jest potężną  ostoją , brom ącą w olności 
cz łow ieka , i że pod tym  w zg lędem  
m yśl katolicka n :e zn a jd u je  się w  
sprzeczności z ideałam i socja lizm u.

I „T o  n ie  przypadek  i ch w ilow e  zbli 
[ żerne —  pisze p. Żu ław ski —  zależne 
| od' kon iu nktury  po lityczn ei. T o k on :e- 

ezny w y m k  ro zw o jo w y , gdyż  ooa  te 
I k ierunki m yśli lud'?k:ej oparły  się o 
j te  same zasady m iłości do człow ieka , 

o te sam e p oczu cie  spraw ied liw ości 
i o uszanow aare w oln ości i uznanie rów  

ności w szystk ich  ludzi, bez  w zględu  
j na ich  D ochodzenie i iezyk . D larero 

oba, i k atolirk i, i socja lizm , ja k k o l- 
! w iek  m e znalazły  jeszcze  w spó ln ego  { 

języ k a  i n !e m ałą  do sieb ie  oe łn eg o  i 
j zaufania —  potęp ia ją  nacjon a lizm , ar*

P A R Y Ż

Pod tytułem : „Zobow iązania Francji" 
zamieścił „ T e m p  s“  w  wydaniu z 
27 bm. artykuł wstępny z serii tych, w 
których roztrząsano już kilkakrotnie w 
tym  piśmie zagadnienie wschodnich 
przym ierzy i zoboy iązan Francji. Nie­
wątpliw ie pod w pływ em  wzrastającego 

! napiącia francusko -  w łoskiego wynurzę 
j nia organu Quai d‘Orsay r aorały tym  
i razem w yjątkow ej ostrości. , .emps ‘ nie 

form ułuje wyraźnych wniosków, daje 
jednak m ędzy wierszami do zrozumie­
nia, co ma na myśli.

„Tem ps“  oświadcza, że sprawa sto­
sunków Francji z Polską i Rosją sowiec 
ką była m. in przedmiotem narad tran 
cuskiej rady m inistrów w  dzień wigilij
ny. . . . . .

„W  granicach generalnych w yjaś­
nień, złożonych radzie ministrów 
pisze „Tcm ps" —  nie omieszkał m 'n. 
Bonnet wyjaśnić wystarczająco do­
kładnie spiaw y stc.sunków Francji z 
Itrsją sowiecką i Polską.

W  chwili, gdy nowe chmury grom a­
dzą się nad wschodnią Europą sprawa 
ta jest niezw ykle ważna. W idzieliśmy 
we wrześniu jak osobliwie ostry obrót 
dla Francji wzięła sprawa kryzysu 
czechosłow ackiego w  związku z pod­
pisaniem przez nią zobowiązań w  cza­
sie; gdy położenie europejskie było 
całkiem odmienne od dzisiejszego. Na 
wypadek now ego kryzysu muszą Fran 
cuzi wiedzieć dokładnie, i z góry gdzii 
są icb interesy i zobow-ązania, jakie 
są ich obowiązki i prawa.

Nie iest naszą rzeczą dociekać ta­
jemnic rozwazań ministrów Póki jed 
nak — chwała Bogu — tworzym y de­
mokrację, należy zgłosić życzenie, a- 
żeby rząd przy pierwszej sposobności 
poinform ował o lym  opinię. Ody w 
grę wchodzić może krew synów Fran 
cji. je j rozwój, je j eodność i je j w ła­
sna przyszłość — kraj ma prawo nie 
błądzić w ciem nościach".

Temns" kreśli w dłuższych w y w o ­
dach piaw niczych treść umów, warun­
ki w jakich one doszły do skutku i spo­
sób v/ jaki —  zdaniem Dhma —  one by­
ły  dotąd interpretowane.

tysem ityzm , totalizm  i w yzysk  kapita 
listy  czny, k tóry  K ośció ł i je g o  o jc o ­
w ie  w idzieli przede w szystk im  w  za­
grabiali u p rocen tów  i w  czerpaniu  ko 
rzyści z p ra cy  in n ych ."

D ziś —  koń czy  p . Żu ław ski —  ist­
n ie ją  „d w a  ob ozy : obóz gw ałtu , dyscy  
p lin y  ciała, bezw zględnego posłuchu, 
obóz rasizm u, nacjonalizm u  i antyse­
m ityzm u, obóz totalizm u i dyktatury , 
—  oraz obóz w oln ości ducha, obóz ró ­
w ności cz łow iek a  i to lerancji dla m y 
śli i przekonali ludzkie . —  obóz d e ­
m okracji. W  jed n ym  z n ich  stoi h itle­
ryzm , stalinizm , faszyzm  —  bez w zg lę  
du na to, czy  się nazw ał katolicki m i 
n arod ow ym , a w  drugim  —  ch ryst a- 
nizm  z ducha i socja lizm , k tóre coraz 
bardz:ej zacieśniają się ideolog iczn ie  
i zbliża ją  się do  siebie naw et w b rew  
w łasnym  chęciom ... Jeszcze pom iędzy  
nim i śą p rób y  odgrodzenia  się, jeszcze 
w za jem n e szpilki i n iedow ierzan ia  — 
ale iestem  g łębok o  przekonany, że me 
d ługo ju ż  nadejdzie  czas, gdy  i w  Pol 
sce K ośció ł k a to h e k i będz e w idział w 
socja lizm ie  najw iększą pom oc w  urze 
czyw istm en iu  ideałów  sw ej w iary  i 
n aod w iót, socja lizm  będzie  w idz ał w  
katol eyzm :e najw iększa osto je  w o ln o  
ści. rów ności i sp raw ied liw ości.“

B o „ob a  w y s z ły  z te j sam ej szczyt­
nej etyki C hrysu sow ej o  m iłości cz ło ­
w ieka ..."

P. Żu ław sk i, p o w o k n ą c  sie na n a j­
w iększe przykazanie : „K o ch a j b l :źn e 
go ja k  s :eb ie  sam ego", zppnnaina je d ­
nakże, że socia k zm  m arksistow ski, 
szerzący  n ienaw iść klasow ą, zn a jdu je  
się w  w yra źn e j rozb ieżności z nauką 
C hrystusa, g łoszoną p izez  K ośm ół.

M ożem y zgodzić  sie z p. Ż u ła w ­
skim , iż m ok tóre  niema, u chodzące za 
ka*toliek'e, od b iega ią  w  p m k tv re  od 
szczytn ych  zasad chrześcijańsk ich , —

Układom z Polską poświęca pismo 
szczególm e dużo nrejsca, podkreślając, 
że min. Beck n ’echętn'e odnosi się do 
|ę$sko -  francuskiego paktu locarn eń - 
skiego o wzajem nej pom ocy zawartego 
równocześn:e z tak ‘m samym paktem 
francusko -  czechosłowackim, uważając, 
że jego w ielostronność czyni zeń instru­
ment n;epodatny. „Tem os" przypom  na 
słowa min. Becka, wygłoszone w  senac­
kiej konrsji spraw zagranicznych 18 
grudnia 1936 r.: „U kłady 1925 reku ra­
czej wstrząsnęły równowagą eurepej - 
ską niż ją  ustabilizowały", oraz drugie 
oświadczenie m:n. Becka z 10 stycznia 
1938 r., w ygłoszone w  S ejnre: „Prakty­
ka wykazała, że całkow ite zastosowanie 
zasad paktu jest pcza rneżliwrścir.rai Li 
gi N arodów ". Rząd polski zdaje s;ę w ięc 
w ięcej wagi przywiązywać do układu z 
1921 roku:

„N ależy sprawiedliw ie przypem  - 
nieć —  p:’sze „T em os" —  że w  czas;e 
kryzysu 7 marca 1935 r. (zajęcie Nad­
renii) rẑ  ł W a r s z a w  s' k i z g ł o ­
s i ł  g o t o w o ś ć  w y k o n a n i a  
s w y c h  z o b o w i ą z a ń  w o b e c  
F r a n c j i .  Trzeba jednak zarazem 
przypomnieć częste wypadki skrainie 
szerokiego interpretowania układu z 
1921 reku przez rząd polski jak na- 
pw ykład podpisanie bez porczurrreuia 
się ł  Francją polsko -  n iem .eckiej de­
klaracji z 26 stycznia 1934 roku i za­
jęcie w e wrześniu bardzo nieprzyjaz­
nego stanowiska w obec Czechosłowa­
cji Krótko mówiąc, jakkolw iek P o l ­
ska nigdy n*e wyrażała wyraźnie za­
miaru zerwania związków łączących 
ją z Francją — to często prowadziła 
politykę ba-dzo odległą od zasad g e ­
newskich, z którymi te w ęzły były  złą 
ezona, a którym  to zasadom dyploma 
cja francuską pozostała wierną.

Byłoby absurdem zamykać oczy na 
rzeczywistość. W położeniu Europy 
dok<>nal”  się w przeciągu kilku lat 
głębokie zmiany: potężne zbrojenTa
niemieckie. *vcdawne pewjęTaąeire 
terytorialne Fz"szy, remi15taryzacja 
lewego brzegu Renu i budowa linii 
Siegfrieda, rozbicie mechanizmu lo - 
karneńskiego, osłabienie pojęcia zbio­
row ego bezpieczeństwa, tendencje ms

ale m usim y rów n ież podkreślić, iż ka j 
to licyzm  n 'e  potęp ia  każdego n a cjon a  I 
lizm u, lecz  ty lk o  nacjon a lizm  w y p a ­
czony, sprzeczn y  z ideą m iłości b liź ­
n iego, an tysem ityzm  zaś rozum  e ja ­
ko obron ę  przed suprem acja  ob cych  
n arodow i czyn n ik ów  w łaśn ie  w  im ię 
spraw iedl w ości, b c  praw dziw a m i­
łość bez spraw ied liw ości ch odzić nie 
zw yk ła .

P. Z . Żu ław ski stw ierdza słuszm e, 
iż „reh g ia  i w .ara są często potrzebą  
duszy lu d zk ie j"  i w ystęp u je  p rzeciw ­
k o  odbieran iu  ludziom  w 'a ry , która 
jest dla n ich  „ je d y n ą  ostoją  i jed yn ym  
pięknem  w  ży c iu " , ale sam  przyznaje  
się u czciw ie , że osob iście  n .e  w ierzy  
i p raktyk  re lig ijn y ch  m e speln a, nie 
ch cąc b y ć  ob łudn ik iem . Pam ięta  przy  
tvm  o katech izm ie, że „w ia ra  to la ­
ska", i pisze, że „w id oczn ie  n :e d o ­
znał je j w  ży c iu ". „W iara  —  d od a je—  
nie zależy od  dobre j w oli cz łow iek a ..."

O tóż p Żu ław ski m yli się grubo, 
gdy  sądzi, że do aktu w  ary potrzeba  
ty lko  łaski bez dobrei w oli i w ysiłk u  
u m y s low tg o  i że łaska to ty lk o  dar 
n iezasłużony, bo  na laskę przy  d oróe j 
w oli • m ożem y zasłużyć. T rzeba  ty lk o  
ch cieć  w s p ć ło ra ccw a ć  z B c ' :em. J e ­
śli p. Żuław ski ch ce  stosow ać etyko 
C hrystusow ą w  życiu  —  dobrze  ju ż 
czyni i ży czy m y  m u, b y  co ry ch le j zna 
lazł się na drodze do w iary .

P oglądy  zaś o łasce i dobre j w oli, 
na k tóre  p o w o łu je  się p. Żu ław sk i, po 
chodzą w praw dzie  z katechizm u, ale 
katechizm u Lutra...

C h c; eli b yśm y  uw ażać w y w o d y  p. 
Żuławsffdego za p ierw szy  k rok  ze stro 
ny  socja listów  p c le k k h  w  k ierunku 
rew iz ji d otych czasow ego  ich  św iato- 
poglądu , ale m usim y rów n ież stw ier­
dzić, iż d ro ca  d o  u zgodm em a ce lów  
socja lizm u  i K ościo ła  k a to łid r e g o  jest 
bardzo  jeszcze -da lek a . S ocja lizm  b o -  
w  em, dopók i jest sw ego  rodza ju  re li- 
g ią  m ateria listyczną  i k w estie  w ia ry  
trak tu je  jak  slaDość serca ludzk iego—- 
n igd y  nie p o łą czy  sw ych  d róg  z kato­
licyzm em , relig ią  W ia ry  i M iłości

łych państw do neutralności wreszcie 
wewnętrzne stosunki Rosji sowieckiej 
—  wszystko to spow odow ało pęknię - 
cie równowagi, tak że być meże na - 
wet rosnące zainteresowanie W ielkiej 
Brytanii sprawami kontynentu nie 
będzie w  stanie naprawić tego pęknię 
ci a.

Takiego obrotu rzeczy nie mogli 
przewidzieć autorzy paktów, w łączo­
nych do systemu, którego u k oron o­
waniem  była Genewa W  jakim stopniu 
pakty te posiadają moc prawną we 
wszystkich swych punktach? W  jakim  
stopniu należy je  wzm ocnić lub roz­
luźnić? Jakie byłyby skutki pierwsze­
go lub dru' iego rozwiązania? Jaki jest 
współcześnie rzeczywisty ukfad sił? 
Czy Francja może bronić całości swe­
go imperium kolonialnego i r ó w n o ­
cześnie ryzykow ać znalezienie s;ę w  
obliczu niebezpiecznych wydarzeń na 
kcntvnencie? Czy Francja jest w  sta­
nie jednocześnie przeciwstawiać do­
stateczną odperność roszczeniom w ło- 
sk‘m i prowadzić na wschodzie Euro­
py politykę, mogącą Niemcy skłonić 
do penarcia tych roszczeń? Gdzie na­
prawdę jest interes naroaow y?". 
„T enw s" domaga s;ę odpowiedzi na 

wszystkie te pytania od rządu, rezpo - 
rządza jącego wszystkim i elementami 
znajomości przedmiotu. Dostateczwe u - 
gruntowana znajom ość spraw tak żyw o 
obchodzących nietyiko w soółczesne po­
kolenia lecz również pokolenia przyszłe 
—  uzvska niezbędną zgodę uświadomio 
nego kraju.

„O tóż kraj —  kończy „Tem ps" swe 
efektow ane w vw ody —  który reaguje 
tak żyw o i jednom yślnie, gdy intere­
sy jego są jaw nie i bezpośrednio w 
grze. naurzykład w  ob ' czu uroszczeń 
włoskich —  ten sam kraj stoi zde - 
zorientoyyany i niezdecydowany w  ob 
liczu zagadn?eń z natury rzeczy pow i­
kłanych, zagadnień, które skłonności 
ideologiczne mogą jeszcze bardz ej za 
wem nić".
Artykuł „Tem ps" kończy się pate­

tycznym  zwrotem  „dc mężów stanu i 
wszystk;ch. którzy z jakiegokolwiek ty­
tułu mogą mieć w pływ  na opinię", by za 
ję li się bez ulegania janimKolwiek sen-

Przegląd pmi
ALBO —  ALBO W  PCLITYCL 

M IN . BECKA
„A lb o  trzeba b y ło  isć na R os ję  —  

aibu bron ić francusk ich  p ozy cy j w  
E uropie ś rod k ow e j"  —  w oła  w  „S  ł o -  
w  i e “  p. M ackiewncz w  artyku le o - 
m a w ia jącym  p o lityk ę  m .n. Becka.

„Pat — pisze red. M ackiewicz — n:e po­
dał prasie polskiej wiadomość, o enuncjacji 
W elk ieso  Księcia Włodzimierza .C yrylow i- 
cza, wyrzekającej się myśli panowania nad 
jedną tylko Ukrainą, dając do zi lum.enia, 
że nie aspiruje do roli Pu-Y  v. Mandżuri.
W ślad za wystąpieniem dziedz-ta tronu 
Carów m iało m ie lc e  kateyoryczne .świad­
czenie ze stron niem.ec.uch, iż z. dno ro- 
pozycje uiirai.ćskie nie były V ilkwrru 
Księciu czynione. Przypomina się tu sta­
ry ks ążę Gorczakow który powiadał’ „nie 
w.erzę n.ezdementowanym wiadomościom 
prasowym**. Pat nie poinform ował nafl 
także o nader interesującym referacie gen. 
denikina, który opow  adał o  wizycie gene­
rała Hurka w Ęerchtesyaden. O! — wta- 
domości te mogą być autentyczne, mogą po­
wstawać z iluzji i nastrojów, ale to n.e są 
bezwartościowe m.chalki dziennikar6.*ie —

| o! nie. Adolf Hitler m styk, Adolf Hitler 
„najw  ększy Niemiec w dziejach tego naro­
du", jak sam o  sobie myśli, uk-lada napewno 
krucjatę przeciw Rosji, je j dem em b.ację, 
w e d ł u g  w z o r ó w  w P o l s c e  
o p r a c o w a n y c h ,  z nami, lub przeciw 
nem.

Do wielkich rozsłrzj gnięć zbliża nas his­
toria po Monachium k o  jest po godzinie, w  
której M ocars.wa Zachodnie pozostawiły 
N i e m c o m  w o l n e  r ę c e  w ś r o ­
d k o w e j  I w s c h o d n i e j  E u r o -  
p i e.

Jeśli przeciw  nam — to jak? Przez wąs­
kie pasemioo szczytów karpack.ch, czy też 
przez nasze terytoria wbTew naszej woli, 
przez przyłączenie Mol opolski Wsc hodniej 
do Kusi Karpackiej, jak o tym przebąkują 
w Czechach?"
N ow ością  jest tu u jaw n ien ie  i stoi e -  

n :a jak iegoś planu „d em em b ra cji R o ­
s ji"  op racow an ego  w  .Polsce! P lanu, 
na k tórym  —  zdan: em p. M ack iew i­
cza —  w zoru je  s ę w e  w łasnych  za­
m ierzeń ’ach i d la  ce lów  p o lityk i n ie ­
m ieck iej —  H itler.

K to  taki p lan  opracow a ł i dla j a- 
k i c h  c e l ó w  —  tego autor n ie­
stety b liże j nie w yjaśn ia .

N alom iast p ow o łu ją c  się na k  ąż- 
kę M arcina F uchsa —  „P a k t z H itle­
rem " (francusk ie  tłum aczen ie  n ie­
m ieck iego  m anuskryptu  o ostatnich  
latach  A ustrii n iep od leg łe j) —  in for ­
m u je  p . M ack iew icz , że kanclerŁ 
S chuschn igg  zw iązał się w  193f roku  
paktem  z Rzeszą za cen ę  w spó n e g o  
z n .ą  rozb ioru  C ze ch o s ło w a c ji W  os­
tatniej ch w ili co la  się jedn ak : A ustria  
p rzyp łaca  d e cy z ję  S chuschm gga w lą - 
sną n .epod leg łością

P, M ack iew icz  b .erze  za złe b. kan­
clerzow i A ustrii tę  ch w ie jn ość .

Id en tyczn e  n iek on sek w en cje  zarzu­
ca p. M ack iew icz  p o lity ce  zagranicz­
nej rządu polsk iego :

„Rząd Jp >lski n i e  s p r z e c i w i e !  
się A n s c h 1 u s s o w i, przeciwm.e u- 
ł a t w i ł  N i e m c o m  An6cY.uss. Rząd 
polski nie sprzeciwiał t - i  rozbiorowi Cze- 
c.iosłow ccji, przeciwnie wziął w nim udz.ah 
Rząd polski u ł a t w i ł  N i e m c o m  
o p a n o w a n i e  E u r o p y  L  o d ­
k o  w e j, w y r u g o w a n i e  s t ą d  
w p ł y w ó w  p o l i t y k i  f r a n c u ­
s k i e j ,  doprowadzenit d o  b a n k r u c ­
t w a  p r e s t i ż u  F r a n c j i  

Dobrze! a’.e dlaczegóż rząd polski nie u- 
zyskał gianicy polsko - w igiersk iej po sw o­
je j myśli, dlaczegóż stoimy teraz wobec 
u k r a i ń s k i c h  z a g a d e k  n i e ­
m i e c k i c h ?

Polityka n i e p r z y g o t o w a n a ,  n l e -  
d o r o z m ó w i o n a ,  n i e d o u k ł a -  
d o w a n a.

Od roku 1936 polityka n a s z a w spra­
wie C z e c h  p o k r y w a  Się z p o ­
l i t y k ą  n i e m i e c k ą .  Czyż od .ego 
czasu nie mieliśmy czasu pom ówić z Hitle­
rem o wspólnej granicy polsko-w ęg.e.slćej? 

A lbo — albo.
A ibo przyjąwszy w r 1933 ofertę kancle­

rza N.er~ ec trzeba było iść na całego po li­
nii wskazywanej przez „S łow o" i przez 
„Politykę**. A lbo  jeśli 6 ą  n i e  c h c i a ­
ł o  b r a ć  u d z i a ł u  w a n t y r o ­
s y j s k i c h  p l a n a c h  H i t l e r a  
od samego początku jego ery widocznych, 
nigdy przez niego nieskrywanych, to nale­
żało bronić, ze wszys-kich sił bronić pozy­
cji francoskich w Europie środkowej, a me 
pom ajać w ich kruszeniu.

Artykuł mój urywam  w tym miejscu, nie 
chcę f o  finalizować. Zbyt łatwa to jest ro­
bota. * *
P. M ack iew icz  należy  do rzędu p o ­

lityk ów , k tórzy  upraszczają sob ie  w ie l 
kie zagadnienia m iędzyn arodow e, 
trak tu jąc je  przez : a lbo —  a lbo! P o ­
nadto jest on (a m oże raczej b v ł) gorą  
cjrni zw olen n ik iem  rozb ioru  R osji d o  
spółk i z N iem cam i.

R ok  u b ieg ły  w ykazał że tege ro ­
dza ju  spółk i b y ły  n iew skazane a u - 
kraińskie p lan y  H itlera  zapew ne bez 
reszty w y jaśn ią  ich zw olen n ik om  w  
W ilm e  i w  W arszaw ie, w  jak im  k ie­
runku zm ierza na w sch odzie  polityka  
N iem iec.

tym °ntom  wyjaśnieniem  tych spraw „z 
myślą o dobru Francji i tylko Francji".

Sens artykułu jest wyraźny: organ
m*n sterstwa spraw zagrań1 cznycb wzy 
wa rząd do złożenia wyjaśniających o- 
świadczeń o przyszłej polityce zagra -  
nicznej Francji, podsuwając zarazem go 
tow e rozwiązanie: odwrót z Europy i 
obronę im perium  kolonialnego.

NOWEGO ROKU GODNY TOW ARZYSZ:

Gm, Michandsl. Starka, iarzęŁ ak ni Kot!? u, Wifcii&flka i t. fl-
fabryk i „ 5 U C K 0 W C L A "  S ew eryn a  K s. C ze iw ertyń sk iego

f W B A T  ©  H A S  i  O  S O B I E
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Oficjalne w y n ik i w y b o r ó w
W ub. środą rozplakatowano w  Krako 

W it oficjalne w yniki w yborów  do rady 
m iejskiej. Z  obwieszczeń (ogłoszonych 
osobno dla każdego okręgu) wynika, że 
w  dniu 18 grudnia br. głosowało w  K ra­
kow ie 8-1.214 osób na 141.228 uprawnio­
nych Kart do głosowania oaaano- waż­
nych —  81.418, unieważnionych 2.7PG. 
Frekw encja w yborcza wynosi w ięc 59 
procent. Na poszczególne listy padło 
g łosów : lista nr 3 (Ozon i Chadecja) —  
170.468, lista nr 4 <Stronnictwo Naródó 
toe) —  107.087, lista nr 5 (PPS) —• 
169.383. listy żydowskie (wszystkie: od 
Bundu po sjonistyczne) —  131,739, listy 
dzikie (polskie) —  9.560. vOgółem  odda­
no grosów ważnych 588.237.

C yfry te upoważniają, zwłaszcza w  ze 
stawieniu z procentem Żydów  w K rako­
wie, ich frekw encją w yborczą i rozsie­
dleniem  —  do b„ ciekawwch wniosków 
Odkładam y je jednak do następnej ko­
respondencji. Narazie chcem y zauwa­
żyć, że cy fry  głosów, zestawione d.a ca­
łego miasta, dają nieco inny obraz w pły 
w ów  politycznych w  Krakowie, aniżeli 
w ynikający z rozdziału mandatów I tak 
Z porównania ilości głosów, uzyskanych 
przez Stronnictwo Narodowe i przez 
PPS. ze stosunkiem mandatów (S. N. —  
12; PFS —  24), okazuje się, że PPS, któ­
ra otrzymała dwukrotnie większą ildść 
mandatów niż S. N.. nie uzyskała b y ­
najm niej dwukrotnie większej Ilości 
głosów (czy też glosujących) Ordynacja 
w yborcza i geometria w yszły  na ko­
rzyść PPS nie tylko w zestawieniu ze 
Stronnictwem  Narodowym , ale także z 
Ozonem. Oto lista nr 3 tizyikała w ięcej 
głosów, niż PPS. a otrzymała o ■ m an­
dat mm ej.

O ficjalne w ym ki w yborów  są przy­
pieczętowaniem  — w orost bezprzykład­
nej — porażki czy klęski tzu  ,.Polskie­
go Bloku K ato'ickiego“ (który wraz z 
,.Frontem Sam orządowym '1, tj. ozono­
wym  —  tw orzył listę nr 3), Z Bloku te­
go nie wszedł do rady — o czym  już 
wiadom o —  ari jeden kandydat. Z og lo 
szonej oDecnie listy zastępców radnych 
wyn.ka, że B lok Katolicki me uzyskał 
nawet jednego sfanowiska zastępcy — 
Wszystkie one (z listy nr 3) przypadły 
kandydatom ozonowym . Kandydaci z 
„B loku K atolickiego" uzyskali śmiesznie 
małe ilości głosow. I to bez w zględu na 
tzw pozycję społeczną. Oto np. z ku cu  
profesorów uniwersytetu i Akad. Górni 
czej, kandydujących z ram i°m a ,.Blokii 
Statólw", jeden tylko otrzym ał pow yżej 
800 (827) głosów, pozostali zaś jeszcze 
m niej. W arto zestawić te cy fry  z pra­
w ie 4 tysiącami (dokładnie: 3 947) g :o - 
sów, które otrzym ał prof U. J. Pigoń, 
W ybrany radnym z listy narodowej.

Jeszcze gorzej wyszli przyw ódcy sze­
roko reklam owanych Ch. Z. Z. (Chrzęści 
jańskich Zw iązków  Zaw odow ych). Pre­
zes okręgow y *ych związków niedosyty 
poseł i redaktor „G łosu Naroau" (a więc 
sporo tytułów  do... popularności) mgr. 
K. Turow ski dostał 625 głosów  (znajdu­
jący się znacznie dalej, za n 'm  na 'iście  
kandydaci ozonowi otrzym ali po prze­
szło dwa tysiące głosów  i mandaty). 
Działacz Ch. Z. Z. ks. R yba otrzym ał na 
Podgórzu (okręg robotniczy) —  445 g\a 
sów, gdy w  tym  samym okręgu w ybra­
ny zastępcą radnego (adw. dr Stuhra), 
zw ykły członek narodowej „P racy P ol­
skiej", szewc J Zdziński dostał 831 g ło ­
sow. Z  działaczy politycznych — orezes 
okręgow y Stronnictwa Pracy i b radny 
otrzym ał zaledwie 668 głosów, zaś człon 
kowie Su-onntctwa Luaow ego uzyskali 
od 200 do 500 kilkudziesięciu głosów. 
Z  wyjątkiem  dr. Idy K otow cj. która ze- 
b*ała nieco w ięcej, bo 1.245 głosów  — 
ale niew ątpliw ie dzięki obustronnemu 
poparciu, wysunął je j kandydaturę Blok 
KatoLcki, ale popierał nie tylko „G łos 
Narodu” , ale i „IK C "

Lisia narodowa nr 4, wystawiona 
przez Stronnictw o N arodow e i ZViąeki 
zaw odow e „Praca Polska", uzyskaia 
jak juz wym ieniliśm y w yżej —  107 037 
głosów , co w  przeliczeniu na ilość g lo ­
sujących na listę narodową daje prawie 
15 tysięcy osćb, które v r ten sposób p  >- 
wiedziały się za polityką i ideologią

w  K rakow ie
(O d w tasnego k « respondenta)

Stronnictwa N arodowego Jest to cy* 
fra —  na ftośunki krakowskie zwłasz­
cza —  b. duża. Wskazuie na tc choćby 
porównanie z glosam i FPS. Lista socja­
listyczna skuniła około 23 — 2-1 tysięcy 
głosuj acych. Jeśli odliczym y z tego oko 
ło 10 tysięcy Ż ydów  (oględnie licząc!), to 
za ruchem, który w Krakow ie ma tak 
wielkie tradycje, u p ły w y  i działa od lat 
kilkudziesięciu —  jak właśme socjalizm , 
opowiedziała *się mniejsza ilość Pola­
ków, niż za Stronnictwem Narodowym , 
które na gruncie krakowskim jest w  sto 
sunku do PPS organizacją bardzo m ło­
dą. (Ustalenie dokładne udziału Żydów  
w  zw ycięstw ie" PPS w  K rakow ie od­
kładam y do następnej korespondencji).

Ponieważ listę wybranych do rady m. 
Krakow a narodowych radnych podawa­
liśm y już dwukrotnie, obecnie wym ie­
nim y tylko nazwiska zastępców rad­
nych wybranych z ilsty narodowej. Są 
to (kolejno w -g  okręgów): 1) dr Maria 
Maik lewi czówna — asystentka U, J., 
2) W ładysław Gołębiow ski --*■ mistrz 
ślusarski, 3) A lfred G oryczko —  mistrz 
fryzjerski (z okręgu I), 4) Teodor K op ­
czyński — mistrz masarski (okr II), 
5) d* Tadeusz Milewski — docent U J. 
(okr. III), 6) Frm ciszek Czechowi zz —  
przem ysłowiec, 7) Józef Sobteeki — em. 
insp. szkolny (z okr. IV ) 8) Stanisław 
Siwiec —  kupiec, 9) dr Roland G orycz­
ko —  adwokat (okr. V). 10) dr Broni­
sław Drozdowski —  adwokat (okr VI),
11) Jan Zdziński — *zewc (okr IX ) i
12) Eugeniusz Czubryt —  kupiec (okr. 
X -ty).

Ogłoszone w ynik' głosowania dow o­
dzą, że największą Indywidualnie ilość 
głosów  2dołąli sk u p ić  kandydaci narodo 
wi. Największą ilość głosów uzyskał czo 
łow y kandydat listy narodowej w  okrę­
gu I (Śródmieście-) —  prof. U. J. dr Sta­
nisław Pigoń (3.9-17 głosów). Jest to naj 
wyższa liczba głosów, jaka w dniu 13 
grudnia padła indywidualnie na które­
gokolw iek Z kandydatów (bez względu 
na okręg i na listę). Takiej ilości gło­
sów nie skupił żaden z ozonowych czv 
socjalistycznych kandydatów, I to m i 
też sw oją wym ow ęi Prof. Pigoń nie był'

Kral.ów , w grudniu.

jedynym  kandydatem, który skupił 
większą, niz którykolwiek ż kandyda 
'ów  na ładnych z innych Ust i m nycn 
okręgów  ilość gło iów To samo do ty 
Czy innych czoiOwych kandydatów na­
rodowy v‘b w  I okręgu —  jak np. dyr. Ku 
kiińskiego, którzy uzyskali większe ilo ­
ści głosow, niz najw ybitniejsi kandydaci 
innych lis i

I w  innych okręgach kandydaci naro­
dowi otrzym yw ali większe ilości gło­
sów, niż czołow i kandydaci Ozonu 
tzw. „figu ry" w  życiu Krakowa. Tak np 
płk. W oikowieki, prezes grodzki S N , 
uzyskał większą ilość głosów od w ybor­
ców.niż redaktor „IK C ", p. M. D ąbrow­
ski. kandydujący w tym samym okręgu 
na I miejscu listy nr 3.

Jeśli chodzi o wyniki, uzyskane przez 
PPS. to warto Dodkreślić, że dwaj Ży­
dzi którzy weszli do rady miejskiej z 
listy PPS, a to di Rosenzweig i red. 
Statteó, zebrali najwyraźniej nie tylko 
głosy socjalistyczne, ale i burtuazyjna 
żydowskie. Kandydowali w ouręgach ży 
dowskich i uzyskali mandaty ilością gło 
sów przewyższającą o kilkaset swoich 
wsDÓłziworników z własnej listy. Ped. 
Slatter uzyskał nawet sw ój mandat kosz 
tem aryjskiego kandydata PPS, gdyż 
znajdował się na d rig im  miejscu, za 
r.iej. Bobrowskim, Żydowsk5e głosy w y­
sunęły go jednak przed aryjskiego so­
cjalistę.

Ogłoszone wyniki w yborów  z 18 grua 
ma wskazują na wysoką karność 0'gć. 
nizacyjr ą zwolenników Stronnictwa Na 
rodowego. Głosowano kartkami, dostar­
czonym i przez władze S. N. bez żadnych 
skreśleń, ufając w  zupełności decyzji 
Narodow ego Kom itetu W yoorczego, któ 
ry ustalał listy kandydatów. W ypadki 
zmiany kolejności kandydatów były  me 
słycharae rzadkie, a pewne małe prze­
sunięcia, jaKie się dokonały na listach 
narodowych (najmniejsze w  porównaniu 
z innymi liniami) pochodzą stąd, że na 
niektórych kandydr.tów narodowych g ło 
sowaii w yborcy  innych list, umieszcza­
jąc ich nazwiska na swoich kartkach.

m

0  w s z e c h p o l s k i  K o n g r e s

r c a r e t ó s w y c i t  p r a w n i k
W  sali „AdrK odbyro s ę zebranie Na 

roaewego Grzeszenia Adwokatów w Po­
znaniu pod przewodu ctwem prezesa dr. 
Stanisława Celichowskiego. Pierwszy re­
ferat nh nnweCi kxfciksu postępowania 
‘karnego w ygiosł adw, Bojakowsk.. Dru­
gi referat o dekrcciz prasi wym wygłosił 
dr. Witold CcHchowski, który zajął się 
tył,ko podstawowymi pojęci mik tego de­
kretu, jak pojęcie prasy, druku !<pt. za­
powiadając omówienie części szc/.egó o- 
wej na następne zebrani z.

Nawiązując do wygłoszony łt ref sralów 
dotyczących dekretów, prezes dr Stan 
Celiiehowski stwierdzi), t.c tworzy się u- 
bcc iie prawo polskie, na ogol bez udziału 
społeczeństwa, a przede wszystkim Jegc 
sfer prawniczy ch. Należy się liczyć złym  
że nowe le zasady prawne nie zawsze hę 
dą zgadzały się z zasadami prawnymi, 
jakich domaiga się obóz narodowy. Jest

więc konieczno.1 c.ą, żeby prawnicy obo­
zu narodowego zajęli w tych sprawach 
stanowisko i ze swej strony ustaiiilii za­
sadnicze taty przyszłego narodowego pra 
\va polskiego.

W  związku z tym prezes zaproponował 
urządzeń e ita wiosnę wszechpoba. ego 
-zj-azclu narodowych prawnuków, Zjazd 
taki mus a by przedtem być gruntownie 
pr>j-go!cwany i w kołach narodowych 
prawu ków caiej Polski przedyskutowany 
o ile chodzi o przedmiot cbroa-

Na wmi-oscik dr. C^b-eh-crwskego uchwa­
lono zwrócić s'ę do zarządu głównego 
NZA w W arszawę z życzeniom zoTgaini-
1-owan'a takiego zjazdu. Podkreślono, że 
jftśS by Warszawa ni- ch-ciała uh Sie 
mogia urządzić wynbtnio-nego kongresu, 
fo w każdym rari-e n ech wyrazi zgodę 

że laki zjazd urządzi NZA w Pozną.na to, 
m.u.

Likwidacja rekinów licytacyjnych
w Z a ę ł ą f e i u  D ą b r o w s k i m

W  Zagłębiu Dąbrowskim znany był typ 
pośredników zwanych rekinami licytacyj 
nenri. Dali się oni w i znaki ludności i 
wreszcie jednak zajęły się niemi władze, 
likwidujących częściowo i paraliżując >-h 
działalność.

Według dotychczasowej praktyki, sta 
jący do licytacji n'e może ograniczyć się 
do kupna wyłącznie interesującego go 
artykułu, leca zmuszony jest nabyć przy 
toj okazji wicie innych przedmiotów, na­
leżących do Zakresu jego branży i któ­
rych sprzeoaż licytacyjna odbywa się z 
powodu konfiskaty u tego samego prze­
mytu'ka.

W  konsekwencji solidni kupcy uchy- 
Irtflfii słę od brati’-a udziiabi w hcymcjach, 
ogłaszanych przez urzędy celne, korzy­

stały natomiast z nich jednostki nóepawo- 
wotanz, a niejednokrotnie handlarze tru 
dmący się zakupem i sprzedażą towurOw 
pr, chodzących z przemytu, celem uzys­
kana przez kupni) na licytacji ddkume.n-, 
tów, przy pomocy których ieg tymują się 
później wobec kontrolnych organów sksr 
bon ych

W związku z tym, sosnowiecka Izba 
przemysłowo - handlowa wystąpiła dó 
dyrekcji, ceł w Mysłowicach o wydam e 
połsoeuia podlli-g’ym urzędom celnym hy 
dokonywały selekcji sprzedaw rnycłi na 
licytacji artykułów według branż, Oraz 
by wyszczególniały towary, przeznaczor- 
do sprzedaży licytacyjnej, celem ułatwię- - 
liia kupectwii korzystana ze wspe-mnia-

P r o c e s  a

nych wyżej licytacyj.

n ? d u i y r ! s

przy rozdrwanfc zapemśg d!a Łezrofcotaych
P rzed  trzem a la ty  U rząd G m inny 

w  B y ik o w ie  b y ł terenem  n ien o iow a  -  
n y ch  praktyk , ja k ich  dopuszcza li się 
u czn iow ie , praktykanci i p ra cow n icy  
U rzędu G m in n ego w  dziale w ydaw a

Z  C / t Ł F G O  K ł M JV
AUGUSTÓW

Obóz żeglarski. —  św ietne warunki 
lodow e nad jeziorem  Narocz pozw oliły 
na ui-uchomienie tam obozu żeglarstwa 
lodow ego, zorganizowanego tam przez 
Akadem icki Związek Morsko -  K olonia! 
ny. Obóz trwać będzie 12 dni.

ERZEŻAN Y

Ukraińcy przed sądem. —  Przed S ą ­
dem O kręgow ym  stanęło 7-miu Ukraiń 
eów z W erbowa, oskarżonych o  przyna­
leżność do OUN i o zabójstwo niejakie 
go Szweca, podejrzanego przez OUN o 
zdradę partii. Sześciu Ukraińców ska - 
zano na karę od 10 miesięcy do 15 lat 
więzienia.

G D YN IA

Nowa siedziba stacji morskiej. *— W
Gdyni odbyła się przeprowadzka stacji 
morskiej do now ej siedziby. Nawowy bu 
dowany gmach je j znajduje się na m olo 
południow ym  portu i jest bardzo oka -  
za'ą budowlą. Cześć jego przeznaczona

Ś l u b y  z a k o n m  
s . s .  F r a n c l s z k a n s k

VV klasztorze js. niisjonaiyk Św Fran­
ciszka, w Łabuniach pod Zamościem, od ­
była się ur ^czystość składania ślubów za­
konnych. W tej cfrr osłej w życiu klasź- 
tom Chwili wziął udział JE. Ks. Biskup 
Sufrfcgsn dr. Goral. Klasztor ss. franci* i 
kanek w Łabuniach pow tał dr’ ęki o fa r - 
nosci Aleksandra hr. Szeptyckiego, który 
na ten cal oparowa) swój pałac i park-

jest na akwarium, muzeum morskie i ta 
horntorium doświadczalne. Gm ach jest 
już na ukończeniu.

K R A K Ó W

Świętokradztwo. —  W now ym  koścife 
le św, Szczepana umieszczono relikwie 
św. Antoniego, które złożono na ołtarzu 
w  kaplicy W  czasie nabożeństw odpra 
Wionych ku czci św iętego relikwiarz był 
w yjm ow any z tabernakulum i po nabo­
żeństwie chowano go ż powrotem .

W  okresie Bożego Narodzenia OKaza - 
ło  się, że relikwiarz zaginął. W ładze pod 
ję ły  dochodzenia, hby w ykryć święto - 
kradców

NOWOGRÓDEK

Zaspy śnieżne. —  Na terenie w oje ­
wództwa nowogródzkiego wskutek du­
żych opadów śn.eźnych i zasp komuni -  
kacja autobusowa i kolejki w ąskotoro­
w ej napotyka na znaczne trudności. 
Szczególnie opady śnieżne dają się w e 
znaki w  Słonimszczyżnie, gdzie Są unie 
ruchom icne trzy linie autobusowe, a m. 
in. linia na szlaku Słonim B aranow i- 
cze Dla usunięcia zasp wysłane zosta ­
ły  na niektóre drogi nartie robotnicze

PIŃSK

w i t k a
Zatrzymanie cudzoziemca. Policja zatrzy­

mała niejamego Bronka MiJlaka obywatela 
jugosłowiańskiego, który przebywał na tery­
torium PoLski bez zezwolenia w'adz 5 Jakich­
kolwiek dokumen-ów Miljak twierdzi, że 
io  Pclssj doeti i się przez zieloną cranicę z 
Niemiec, gdzie ostatnie przebywał po wę­
drówkach po krajach europ*'sklch Odsta­
wiono go do więzienia w Wadowicach, gsizls 
pędzie odpowiada! ze nlalegilńe prze irocze- 
cJe granicy.

Krótkie spięcia przyczyną połdru. W drugie 
święto Bożeg: Narodzenia na skutek krótkie­
go spięcia przewodów elektrycznych wrbuchł 
pożar w willi inż. Krajewskiego w Chybiu

pow Bleieko, wyrządzając *. ttodę na 8 5M zt
Ujęcie zbiega z więzienia. Policja w Białej 

zatrzymała onegdej znanego * -starza t  Mie 
obowa, Jozefa Jagie»łę, który wraz t swym 
kompanem Otrąbką tbDegl t  więzieflia z No­
wego Targu Odstawiono go do dyspozycji 
Sądu w Wadowicach.

Morderoa ś. p. Batbaita przed Sądem Przed 
Sądem Okr. w Cieszynie została wyznaczona 
na dzień S0 bm rozprawa przeciwko moroer- 
cy Janów, B-iłce, który w końcu czerwca br 
zamordował w Cygańskim Lefi!e koło Bialska, 
kierownika szkoły i. t  Batbelta zr Starego 
Bialska.

Morderca liczy zaledwie 18 lat. (j. p.)

ThrózKa siana. —  Ostatnie mrozy śpo 
w odow ały, że Polenzucy rozpoczęli in­
tensywną zwózkę siana z łąk i bagien 
Siano, na Polesiu zbiera się w  czasie 
mrozów, bo one udostępniają dostan-e 
3ię wozem  lub saniami do błot i zabag- 
nionych łąk po lodzie. Po zwózce siana 
nastąp) użyźnianie łąk przez tak zw  w y 
nalanie pokosćw

WILNO

Bursa litewska w płom ieniach. —
W czoraj w  oołudnie przy ul Filareckiej
17 skutkiem nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem  w ybuchł pożar w  lokalu, 
w  którvm  mieści się bursa litewska.

Wśród pensjonariuszy bursy powsta - 
la panika. Niezwłocznie zawiadom iono 
sti aż pożarną, która w  ciągu kilku go- 
dzm walczyła z ogniem Pożai został zło 
kalizowany i ugaszony Spaliła się czę 
śd ow o  śdsn a  i dach. Straty są znaczne.

Z IM O S C

Stacja m eteorologiczna —  P^-zy l o t ­
nisku w  nobli żu wsi Mokre pod Zam oś­
ciem  zostanie zainstalowana stacja me­

teorologiczna, Która z dniem 1-go stycz­
nia 1939 r rozpocznie swą działamość. 
Stacja będzie inform owała o warunkach 
atm osferycznych w  Okolicach lotniska 
zam ojskiego, z którego często korzysta­
ją  sam oloty wszystk; ’h aeroklubów w 
Poisce.

ZŁOCZÓW

Obrzucili policję kamieniami.— Przed 
Sądem Okręgowym na sesji w yjazdow ej 
w  Glinianach stanęła grupa włościan z 
Chanaczówki, oskarżonych o obrzucę -  
nie kam.eniami posterunkowych pol­
skiej policji. Czternastu z nich skaza­
nych zostało na karę od 6 mie.< ęc.y do 
3-c:h lat więzienia.

ŻYWIEC

Śmierć leśniczego <— Na leśniczego 
Romana Żurku z dóbr areyksięcia Hab­
sburga dokonano skrytobójczego zama­
chu.

Żurek, przechodząc przez sw ój rejon, 
leśny, został śmiertelnie postrzelony 
przez jakiegoś nieznanego kłusownika. 
Obecnie m iejscow y posterunek P. P a- 
resztuwał kilku osobników*, poaejrza - 
nych o  zastrzelenie śp. Żurka.
***<• ‘  ń M M M M ą ę  ę ę

W ąyiel m arzn ie na wagonach
Na Skutek ostatnich mrozów pozamar­

zały wagony z węglem w kopalniach. W 
jednej i  kopalń w pow pszczyńskim wę­
giel zmarzł tak, że w żaden s.posóh nie 
lńożna go ruszyć z wagonu, tworzy bo­
wiem jerfnż caliznę.

Ażeby móc wydobyć zmarznięty wę- 
gisl, górnicy musieli użyć materiałów wy 
buchowych.

nia zapomóg bezroDOinym.
Z atru dnien i w  urzędzie  w  cnaratc- 

terze u czn iów  i p rak tyk an tów  20-Iet- 
ni A d o lf £ ikora , 18-letn i Jan N ow ak  
oraz 1’2 -letn i J óze f M azurek, w szyscy  
z B ytk ow a , prow adząc w yk a zy  środ -  
k ó w  sp ożyw czych , w yd a w a n ych  bez­
robotn ym  przez gm inny K om itat F u r  
duszu P racy , dop isyw ali fik cy jn e  o- 
soby , fa łszu jąc ich  p od p isy  k w itu ją ce  
rzek om o pobran e zapom ogi ży w n o-', 
śc iow e  oraz w p isyw a li w iększe ilości 
a rtyk u łów  sp ożyw czych , niż w rzeczy  
w istości p rzew id y w a ł rozchód .

Jedn ocześn ie  sekretarz gm iny , 28- 
letn i W ik tor  L eb ioda , p o leca ł im  u 
zgndnianie ty ch  list przez w p isyw a  -  
n ie  fik cy jn y c h  nazw isk  oraz przed  -  
kłamał fa łszow ane listy  n aczoln ikow i 
gm in y  do podpisu , a następnie w y sy  -  
łał je  do P ow ia tow eg o  Funduszu Pra
cy-

P o k ilku  m iesiącach  takich prak  -  
ty k  spraw a w yd a ła  się i w szystk ich  
w in n ych  pociągn ięto  do od p ow iedz ia ł 
ności karnej. Ne rozpraw ia w  Sądzie 
O kr. w  K a tó w ’cach  p ierw si trzej tłu ­
m aczy li się tym , że w y k on y w a li po le  
con e  im  czynności, m e w iedząc o  tym , 
że  czyn y  takie są kaw /godne, ly in  -  
b ardzie j, ze w  tym  czasie by li n iepe1-  
n o le in i.

Sekretarz L eb ioda  w y jaśn ił, że w ie  
lu  b ezrob otn y ch  n ie  zgłaszało się no 
zasiłki ży w n ościow e  i z tego  p ow od u  
ru bryk i icn  w  Ustach b y ły b y  puste i 
ty lk o  taki stan spow odow ał, że p o le ­
cił tego  r id z a ju  za łatw ian ie spraw . 
P ow sta łe  w  len  sposób  n adw yżk i roz 
daw ał tvrn b e z ro b o tm m , k tórzy  zgła 
szali się po zasiłki.

Ś w iadk ow ie  zeznali, że w  urzędzie 
gm innym  pan ow ał n ieporządek , skut 
kiem  czego  zw o ln ion o  naw et ze sta -  
n ow iska  ów czesn ego  naczelnika gm i -  
ny .

W  n a jb liższych  dn iach  odbędzie  się 
p rzec iw k o  m em u p roces o  brak  nad­
zoru .

P o  D rzem ów ieniu prokuratora  i o - 
b ron y , sad og łosił postanow ien ie , że 
w y ro k  b ęd zie  og łoszon y  dnia 5 stycz­
nia 1939 r.

K n r y d i  I t i e r o u m i k ć w  jDccB B a t e f i t k f c l

e n i a n o w s s t ®  w  K f @ f c n £ § 3
Ks. Biskup dr. Ca Kaczmarek, ordy- 

narlftsz dlecezj* k eUckiej powo-lał ńa 
stanow.&ko dyrektora D eoezjalnego ln- 
siyiutu Akcji Kafolicikiej ks. kan. Stan' 
Śawa Borowieckiego, dotychczasowego 
proboszcza w Kon:rnpolu, b. redaktora 
tygodnika diecea ;aln?.go „Gazety Tygod­
niowej'1'. Równocześnie zestali mianowa­
ni: ks. prof dr Jan Jaroszewicz asysten­
tem DIAK., ks. dr Leonard Swid»Tski 
asystentem kościelnym Kaiol. Stow Mę­
żów, ks. Romuald Błaszczakirwicz asy­

st sntem Katol. Stow, Kobiet- ks. dr W oj­
ciech Piwowarczyk sekretarzem gen Ka­
tol. Stow. Młodzieży Męskiej, ks dr; 
Szczepan Sobalkowsk: asys'en!em Ka'r>i- 
Slow. Mtodzieży Męskiej, ks. Jan G-abcw 
s-k asystentem Katol. Stow. M odiieży 
Żeń&ltiej.

Na prezesa Piecezj’alnego Instytutu 
Akcji Katokckiej zostai powołany p.  mgr. 
Emi'1 Baluciuski, naczelnik wydziuiu w 
Okręgowej Izbie Kontrcl' Państwu.
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Rada Oświecenia Publicznego

Ocena obecnego stara szkolnictwa w Polsce
Ostatnio odbvfo się pod przew od­

nictw em  p nunistra Swlętosrawskiego 
posiedzenia Państwowej Rady Oświece­
nia Publicznego w  now ym  składzie.

W zięli udział w  tym  posiedzeniu, po 
raz p ir-w szy przedstawiciele Episkopa­
tu  rzym -  kat. J. E. ks. biskup łó d z k i' 
Jasiński i biskup kielecki Kaczm arek, 
W iceministrowie oświaty, dyrektorow ie 
departam entów Mm. W. R  i O. P  , kura 
torow ie, dełegati A kaaemii Um iejętno 
ści i p . A . L -u , prezesi trzech najpow aż­
niejszych Tow. ośw iatow ych (P. M. S. 
T . C. L  i T  S. L.), sześciu rektorów  u - 
rdwersytetów, delegaci organizacvj nau 
*zyc.eiskich, sam orządów te*-y tonalnych  
ł  gospodarczych przedstawiciele w szyst 
Jtich ministerstw.

Posieuzenie rozpocząi p. minister H- 
sw iatj dłuższym przemówieniem, obra­
zu jąc ogólny stan szkolnictwa i oświaty, 
puczem szczegółow e sp ra w ozd a n i skła 
dali dyrektorzy departamentów m in i­
sterstwa W. R. i O P.

Po tych urzędow ych sprawozdaniach 
rozpoczęła się obszerna dyskusja, w  któ 
r e j zabieram glos około 30 członków Ra 
dy. Stwierdzić należy tż ayskusja siała 
na ogół na w ysokim  poziom ie Fachowe 
ośw ietlenie obecnego stanu w y ch ow a ­
nia publicznego zawierały przem ów ie­
nia delegatów organizacyj nauczyciel -  
akich.

KW ESTIA N AU CZYCIELSK A

Prezet Tow . Nauczycieli Szkół śred ­
nich i W yższych, prof. Tatarkiew icz 
stw ierdził smutny fakt, iż z powodu li­
chego uposażenia nauczycielstwa, z d o l­
niejsze jednostki, kończące studia w yż­
sze, —  zwłaszcz„ tizycy. chemicy, geo­
grafow ie uciekają do innych zawodów, 
lep iej płatnych, co  spow oduje ogrom ne 
obniżenie poziom u nauczania w  gim na­
zjach  i bceach W obec tego podwyższę -  
n ie poborów  nauczycielskich staje sie na
głą koniecznością. *>rof, Tatarkiewicz 
zgłosił w  im ieniu T  N. S. W. następują 
ca -ezoiucje:

Państw ow a Rada O. P. wyraża prze­
konanie ż* zaspokojenie najpilniejszych 
potrzeb szkolnictwa wszelkich stopni 
m ożliwa jest tylko w  razie wydatnego 
podwyńszem i budżetu oświatowego. 
Państw ow a Raaa O. P. zwraca r  n ad  -
skiem uwagę na brak kandyaatów do za 
w odu  nai cw cieisk ieeo dający się obec­
nie odczuwać we wszystkich działach 
szkolnictwa 1 grożący poważnym  obni -  
zeniierr. jakuści szkć’  w  Polsce. Rada 
Ztwiejdza, że tylko znaczne podniesie­
nie płac nauczycielskich, uwzględniają­
ce także warunki rodzinne i korzystniej 
BZ£ w iru n k : awansu, zdoła zapobiec fa 
ta lrym  skutkom braku nauczycieli.

Obszerniejsze przem ówienie o  o b e c ­
nym  *tanie szkolnictwa w ygłosił w ic e -  
preze; tegoż towarzystv a dr, Tadeusz 
Mikułowski Przemówienie to zrobiło 
w.fclKie wrażenie Podajem y je  w  strtsz 
czemu.

O POSTĘP p o  SZKOl ŚREDNICH
d l a  d z i e c i  w i e j s k i c h

Jedna z najhardziej istotnych p o b u ­
dek —  m ów ił dr. Mikułowski —  w pro­
wadzenia n ow -go  ustroju szkolnego by 
la  kwestia społeczna zagadnienie de­
m okratyzacji, rozszerzenia zasięgu re -  
jcrutacyjnego ń* wies i Proletariat. O- 
tóż codzienna praktyka nauczycielska

mowi nam to samo, co stwierdzają tak 
w ym ow nie ostatnie obliczenia staty -  
styczne. Procent młodzieży w  ejskiej w  
now ej szkcle średniej jest bardzo nieza 
dowalający, ma tendencję raczej male­
jącą. Pod tym  w zglęaem  now y ustrój 
szkolny nie spełnił swegu zadania, przed 
czym  zresztą zawczasu przestrzegali - 
śmy.

Sprawa dopływ a warstw włościań­
skich ao szkoły średniej jest —  jak wia 
dom c —  kapitalnym zagadnieniem Pol 
ski współczesnej, tvm  bardziej, że dzię­
ki specjalnem u ustawodawstwu nie tyl 
ko dostęp do gim nazjów, ale także do­
stęp do handlu i rzemiosła, i do stopni 
podoficerskich, i do najniższych urzę - 
aow prawie ze zamkniętym jest dla 
chłopca z „jeanoklasow ki", czyli szkoły 
I stopnia. A „jednoklasów ka” jest jed ­
nak ciągle jeszcze typem  na wsi dominu 
jącym.

I dlatego tez zdziwiłem  się barazo, siy 
sząc z ust jednego z moich p rzedm ów ­
ców  twierdzenie, że szkoła I stopnia nie 
wchodzi w  ogóle w  rachubę, że to nie 
jest w ogolę szkoła że to takie coś, co 
trudno nazwać Jeszc e bardziej zdzi­
w iłem  6ię, że żaden z K olegów  ze szkol­
nictwa pow jzecunc^o na to nie zareago 
wał.

Proszę p a n ó w  ,,jednoklasówka“  —  to 
jest właśnie szkoła taka sama dobra, jak 
i inne, albo i lepsza pod względem  w y ­
chowaw czym  choć nie osiąga poziom u 
w iedzy szkół II stopnia. Jest to szkoła 
bardzo ważna, skoro w  niej jert dzisiaj 
ponad p ó łt o n  milhma azieci, a jeśli z 
niej truano się dostać do gimnazjum, 
czy do rzemiosła - -  to właśnie bardzo 
jest smutne, bo ten Stan dotyczy 1 i poł 
miliona chłopskich driecil i

M ów ’ e o  tym  wszystkim, bo dla nas 
nauczycieli nie jest bynajm niej obojęt­
ne, czy wychow ujem y młodzież, stano­
wiącą przekrój społeczny społeczeństwa 
polskiego, s w ięc i chłopskie dzieci, czy 
leż kształcimy tylko elitę miesz :zuchów.

TRUDNOŚCI WYCHOWAWCZE
Gorzej jednak dolegają nąm tru dn o­

ści Wychowawcze. Już w  gim nazjum do 
stajem y młodzież w  najtrudniejszym  o - 
kres.e rozw ojow ym , trudnym  u ch łop­
ców  jeszcze Ludniejszym  u m łodzieży 
żeńskiej, o  czym  mało tu dotąd wspom  * 
niano. Zaledw ie jednak zdołaliśm y z te 
go  tr.idnego materiału stw orzyć jakąś 
skoordynowaną całość, gdy młodziez na 
sza po czteroletnim zaledwie pobycie w 
szkole rozbiega się Pu różnych liceach i

szcie dbając o  higienę i usportowienie 
młodzieży. To też pojaw iające się juz 
cierpkie niekiedy zarzuty kolegóv' na -  
szych 7  liceów pedagogicznych i z lice­
ów zaw odow ych co do niedostatecznego 
przygotowania młodzieży są bardzo czę­
sto usprawiedliwione.
M ŁODZIEŻ JEST PRZEPRACOW ANA 

Ten stan rzeczy w yw ołu je wprost au­
tom atycznie niebywałe, ale powszechnie 
odczuwane przepracowanie młodz-eży, 
zwłaszcza w  iiceach ogolnoKształcących, 
gdzie czas trv ania nauki jest stanowczo 
za krótki w  stosunku do uprzedniego 
orzygutowania m łodzieży i w  stosunuu 
do wymagań pod względem  materiału 
naukowego.

A  mimo to niski poziom  w iedzy w i ­
doczny jest na szeregu przodmmtów, 
zwłaszcza zaś na nauczaniu języka ob­
cego, o którym  niedawno czytaliśm y W 
jednej z oficjalnych  publikacyj ministe­
rialnych, że nie ma drugiego państwa 
na świećiej gdzie by stuaium języków  
obcych było tak upośledzone, jak u nas, 

W szystko to dla nas jest t.ym smutniej 
sze, że mimo krytycznego nastawienia 
co do w yników  reform y —  w  praktyce 
szkoinej pragniem y wszyscy sz cz e re  
wykonać Ją nie tylko jak najlojalniej, 
ale wkładam y w  to wiele zainteresowa -  
nia i gorliwości.

Przeto wniosek, jaki stąd w yprow a - 
dzamy, jest ten, że pragnęlibyśm y juz 
obecnie w idzieć rozpoczęcie poważnych 
prac nad reform ą niedawnej reform y 
ustroju szkolnego. Jeaną z dróg byłby 
daleko posunięty liberalizm w obec wszel 
kiego rodzaju szkół eksperymentalnych, 
p izede wszystkim w obec szkolnictwa 
prywatnego; inną drogą —  może jakaś 
próba równorzędnego innego ustroju 
szkolnego, jak o tym  m ówiliśm y w  u- 
cnwałach naszych z r. 1932: jeszcze in­
ną — może klasy wstępne przy gimna -  
zjach, zwłaszcza dla dzieci Wiejskich.

DUCH SZKOŁY 
A le reform y pragnęlibyśm y nie tylko 

co  do ustroju. Domaga się go rów nież 
duch szkoły. Proszę panów*, oto tak nie­
dawno miałem zaszczyt, słyszeć piękne 
przem ówienie Pana Ministra w  czasie 
jubileuszu gim nazjum N ow odworskiego 
W Krakowie, Przem ówienie to niezw y­
kle m ocno i w ym ow nie podkreślało po­
trzebę wychow ania narodowego. S ły ­
sząc to, pom yślałem  mimo w oli: „M ój 
Poże, gdybyż to nasze program y szkol­
ne były  owiane duchem tego przem ówię 
nia“ . W iadom o bowiem, że ani podręcz

wobec, grom ady now ych uczniów o  nie­
znanych fizjonom iach duchowych, o  za­
gadkow ym  w pływ ie na klasę. Te trud -  
nośoi wychow awcze mają oczywiście 
olbrzym i w pływ  na w yniki nauczania.

A le trudności dydaktyczne, problem  
w yników  jest problem om najbardziej 
odczuwanym  w  społeczeństwie. On też 
jest źródłem  istnej tragedii nauczyciela 
naszej szkoły średniej.

K to ciekaw, niech przejrzy szereg 
artykułów fachow ych na lam acn na­
szych pism pedagogicznych. Po prostu 
nie potrafim y jak dotąd w  ciągu 4 lat po 
konać materiału potrzebnego dla w y ­
kształcenia ogólnego, zaczynając w  tym  
czas e dwa nowe języKi obce. mieszcząc 
całe pensum historii sporą porcję w ie -  
dzy matematyczno -  przyrodniczej, w re-

nag’ e na progu liceów  stajem y znów niki nasze, ani zwłaszcza program y nie
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prztmawuaią riestety dotychczas języ ­
kiem naszego Pana Ministra. W ie'okrot 
nie już podkreślano, że te program y na­
sze, które pow stały w  tak niedawnej 
jeszcze epoce jednostronnej m ody na 
„w ychow anie państw ow e", starannie u - 
nikają niem odnego wówczas słowa n a ­
ród. Program y i podręczniki, powstałe 
w  epoce przemożnych w piyw ów  na w y ­
chowanie m dłej ideologii Ligi N arodów, 
Unikają też nieraz w  sposób dziw aczny 
zagadnienia w ojny, unikają niekiedy za 
gadn!eń zbrojnego pogotow ia narodu.

Zapytuję tedy, czy to jest atmosfera, 
w  której mają się w ychow yw ać Polacy, 
przyszli gospodarze Państwa Polskiego, 
członkowie naprawdę w ielkiego naro -  
du? I czy to jest atmostera, v,- której ma 
ją  Się wychów yw ać przyszli oficerow ie 
sławnej armii polskiej?

Wiem, że może mnie snotkać zarzut 
nieścisłości, zarzut, że program y nasze 
są przecież patriotyczne. Nie przeczę te­
mu ostatniemu. Ale ktoby tak mówił, 
niech weźm ie do ręki polski program  hi 
storii dla gim nazjów, a potem, niech dla 

, porow nrnia przeczyta, jak naukę histo­

rii rozumie szkoła niemiecica, szkoła, w  
której kształci się dziś młodziez niemiec 
ka, nasi przyszli kombatanci, komba -  
ta n ci.. nie wiadom o po której stronie 
frontu bojow ego:

„Przedm iotem  nauki histori jest na­
ród niemiecki w swej isioc e i w ielko -  
ści, w* swym  zmagania się z losem o e- 
gzysteucię, zmagam u się na wewnątrz i 
na zewnątrz. Buduje ona na naturalnym 
związku dziecka z swym  narodem, a ka­
żąc mu rozumieć dzieje jako z góry  w y­
znaczoną walkę narodów o istnienie, na 
daje się szczególnie do tego, by  w ycho­
wać młodzież w  czci dla w ieli i ej n ie ­
m ieckiej przeszłości i w  szacuniu. w o ­
bec prawa do życia innych narodów ".

M y w szyscy którzy dalecy jestesmy 
od bezkrytycznego podziwu dra regim ‘u 
naszych sąsiadów, choćby dlatego, że 
pragnęlibyśm y przepoić w ychow anie 
także uczuciami religijnym i, my wszys­
cy, którzy nie entuzjazmujem y się wie 
lu szczegółami szkoły niemieckiej, my 
patrzymy jednak z zazdrością na to pięk 
ne, głęboko w ychow aw cze ujęcie znaczę 
nia nauki historii w  programach n ie ­
mieckich!

REFORMA REFORMY 
Jeżeli wie.c dezyderatem naszym jest 

reform a retórm y. to mamy na myśli nie 
tylko retorme samego ustroju, ale tak­
że reform ę oficjalnego dotąu ducha no­
w ej szkoły. Dopóki reform a ustroju nie 
hastąpi, będziem y oczyw iście n a jlo ja l­
niej wypełniać obowiązujące nas progra 
my, nie będziem y bowiem  wnosili do 
szkoły negacji ani rewolucji Jednakże 
co do ducha szkoły, co do wychowania 
narodowego, niechaj nam będzie wolno 
trzy mać się rączej biorących nas za ser­
ce wskazań Pana Ministra, niż martwej 
litery naszych program ów  i podręczni - 
ków!

B RA K I SZKOLNICTW A 
POWSZECHNEGO

Szczegółowa ocene sytuacji szkolnictwa 
powszechnego podał prezes Stowarzy -  
szenia Chrześcijańsko -  N arodowego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych p. 
M ichał Kiciński, składając od stwej or­
ganizacji ministrowi obszerny memoriał 
na pis mię.

W  m em oriale tym  Stowarzyszania do 
maga się- realizacji zasad wychowania 
w  duchu chrześcijańskim i zawodowym  
realizacji powszechnego nauczania (oko 
ło  600 tysięcy dzieci, m e uczęszcza do 
szkoły), udostępnienia m łodzieży w ie j­
skiej szkół średnich i lepszych warun­
ków  realizacji programu szkoły pcw  -  
szechnej, dokształcania dzieci po ukoń - 
czeniu szkoły z uwagi na grożący anal­
fabetyzm  powrotny, zniesienia instruk­
torów  ośw iaty pozszrolnej w  inspekto 
ratach szkolnycn; przywrócenia zwesio 
negu samorządu szkolnego, podniesienia 
uposażenia nauczycielstwa i polepszenia 
pragm atyki służbowej, oraz zapewnie -  
nia dopływ u odpowiednio wykształco -  
Uych sił nauczycielskich, grozi bow ;em 
nie długo brak tego dopływu, w obec 
znacznie mniejszej liczby zakładów 
kształcenia nauczycieli,
O POLSKIE ZA S A D Y  W YCH OW AN IA 

Warto przytoczyć słuszne uwagi za - 
warte w memoriale tym dotyczące za - 
sad wychowaiaa.

Autor m em oiiału stwierdza znany 
fakt, że reform a szkolna z r. 1932 opar­
ła się na fałszywych zasadach id e o lo ­
gicznych.

R eform y tej dokonano pod naczelnym 
hasłem wychowania państwow ego z po­
minięciem jednakowoż podsl awowych 
w alorów  w ychow aw czych pedagogiki 
polskiej i tradycji narodowej, wynika -  
jącej z zasady etyki chrześcijańskiej.

W iadomo juz, że zasady wychowania 
państwowego inaczej są rozumiane
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G w in t  f t łM s u
POWiESt P U S R JtiC ZK l o DEOTYMIE
D łu ga  dyskusja  by ła  raczej d ia log iem  D e o ty ­

m y  i doktora  B en m  ego  0 ideolog ii T o łs to ja  i ce r ­
k w i p raw osław n ej. Z daw ało  m i burę fa z y , że  
ja k r  ksiądz w  te j rozm ow ie  pow in ienem  b y ł za­
b ra ć  głos, ale w ted y  b y łem  o  w ie le  rr łod szy  od 
ty ch  d w óch  d ysk u tu ją cy ch  osób  może p ow strzy ­
m ał m n ie  szacunek d la  n ich  zresztą czu łam  to  d o b ­
rze , ze  w  raium w yk w in tn ym  ton ie  w jaK im  d y -  
ahutkow ali ci w yb itn i, ja  m oże  nie u m iałbym  w y ­
p ow ied z ie ć  m oich  m yśli. W olałem  w ię c  s łuchać 
i  u czy ć  6i ę „ „ -ak to  h a ieży  p rzy  różn icy  przekonań  
p row a d z ić  dysk u s ję  z  w za jem n ym  sza. umtiem dla 
s ieb ie ’ -

Tu w  m ia c ji księdza R ok o^ n ego  unajduje  
s ię  ciek aw y  ep izod . W  p ew n y m  m om encie , g d y  za­
czę to  p row a d zić  rozm ow ę  o  n o w y fb  u tw orach  i -  
terack ich , K  J. Jasiński m iał w spom nieć o  ,.—h i-  
m<*rze", red agow an ej przez Z enon a  I "z e sm y c k ie - 
g ó  i o  n o w y ch  prądach  w  p oez ji po lsk ie j. D eoty ­
m a  zaczęła  zdradzać w yra źn e  n iezadow olen ie , a 
g d y  Jasinsk5 zap rop on ow ał p rzeczytan ie  czegoś

z  „C h im e r y ',  poetka  zaprotestow ała , m ów iąc, ż< 
n ie  ż v czv  son ie  s łu ch ać iy c n  m od ern istyczn ych  n o ­
w ości.

Z a p an ow ało  d łu g ie  m ilczen ie , k tóre  p rzerw a! 
P odh orsk i -  O k ołów , p rop on u ją c  D eotym ie  p rze ­
czy ta n ie  n ow eg o  ustępu z ,S ob iesk ieg o" , ale sp ot­
ka ł się  z ka tegoryczn a  oa m ow a :

—  T am  gdzie  się zn a jdu ją  takie C him ery, n ie 
m og ę  czy ta ć  m oich  u tw orów .

—* W ów czas goście  sk ierow ali rozm ow ę na 
literaturę k lasyczn ą , le cz  n ie  p op ra w iło  to  h um oru  
gospodyn i.

—  T ak eście  się  w ybra li z  tą rozw ich rzona  
„C h im erą '’ od ezw a ł się  na sch odach  d o  Jasińskie­
g o  ju ż  na senodach  d ok tó ”  B enni.

—  Nie przypuŁ. cza łem  n igdy , że D eotym a  —  
u m ysł ta *  w szechstronny, —  m oże się p oczu ć do­
tknięta zatrącen iem  tego tem atu.

—  Ja ze sw ej stron y  —  d orzu cił K uszew ski —  
w ola łb ym , przyzn a ję , w ia z ieć  w  m ej w ięce j to le ­
rancji

M ocn e  przekonan ia  —  m yśli ksiądz R o -  
k oszn y  —  n ie  są n ig d y  to lera n cy jn e . L ecz n ie  w y ­
pow iada  g łośn o sw ego  sądu. *)

—  B o p ow ied zcie  sam i, —  m ów iła  D eotym a 
d o  sw ych  czw a rtk ow ych  p rzy ja c ió ł —  m am  w ie ­
le  zaszczytu , a le i n iem ało  p rzyk rości, zw ró c ił się 
d o  m n ie  U n iw ersytet Jagie lloń sk i, b y m  na p ię cse t-

letm ą roczn a /) założen ia  A 'm a  M acer sk om p on o­
w ała  O ratorium , zaora łam  się zm az do p racy , 
a pon iew aż n ag lon o do  pościech u , w k rótce  odesła ­
łam  rzecz  gotow ą , i o to  teraz o trzy m u je  z p ow ro ­
tem  rękopis, grym aszą , dom aga ją  się zm ian, w p ro - 
wad :e ii 'a  n o w y ch  osób, zgod zić  się m usiałam , a le 
z bó lem  serca , b o  w szystkie takie p rzerób k i k a le ­
czą  m i u tw ór ; g d jon  nareszcie doszła do  p orozu ­
m ien ia  z D yrek cją , czytam  w iadom ość w  „K u r ie ­
rze W arszaw sk im ” : „D eo ty m a  z ok azji p ięćse tle - 
c ia  istn ien ia  U n iw ersytetu  Jagielloń sk iego, o b ie ­
ca ła  p rzysła ć  sw ój u tw ó r" . A  toż ja  ju z  go  daw n o 
w ysła łam , a le jeszcze  m e kon iec, pos łu ch a jcie  Da- 
n ov /ie  dam j, co  m n ie  spotkało, n ie św iadczy to b y ­
n a jm n ie j o  u p rze jm ości naszych  b raci z za k o r ­
donu . G d y  im  ozn a jm iłam , że w  an iu  w ystaw ie ­
nia w  teatrze m eg o  „G lo r ia  tib i A lm a  M ater”  
wym ieram  się do K rak ow a , że ch cę  b y ć  obecn^ na 
przedstaw ien iu  i w  tym  celu  proszę o zarezerw o­
w an ie  d w óch  lóż i sześciu  krzeseł d la  m m e oraz 
m o je j rodzin y , k tóra  m i będzie  tow arzyszyć, o d ­
p ow ied z ie li m i, — o to  list, odm ow nie , tak, n a jw y - 
-a źn ie i odm aw ia ją , u trzym u jąc, że co  do w o ln y ch  
m iejsc, to  będą  m og li dać znać w  ostatn iej ch w i­
li, czy  to m e jest ob u rza ją ce?  Oto ob ecn y  tutaj 
pan d yrek tor  R a jch in an , n iech  zd ecyd u je , czy  u 
nas w  F ilharm onii m o g ło b y  się coś p od ob n ego  zda­
rzy ć?  T aka n ieu p rze jm ość w o b e c  au tork i?

przez Pana Ministra, niż by ły  pojm ow a 
ne przez tw órców  reform y szKolnej w  
momencie jej dokonywania

Stwierdził to Pan Minister w  swej mo 
w ie sejm owej z dr.ia 18 lutego b r O- 
świaaczenie Pana Ministra tam vprpo- 
wiedziane: że „zasady i ideały w ych o­
w awcze nie powinny zalezeć od kierun 
ku politycznego Rządu am od przezywa 
nych nastrojów politycznych” , że 
„wszczepienie zasad głębokiej etyki 
moralności jest do osiągnięcia jedynie 
przez religijne wychow anie całych F° ”  
koleń” , a dalej, że , młodzież pow.ńna 
wynieść ze szkół prawdziwe przywiąza -  
nie do swego narodu i Rzeczypospolitej 
i zrozumieć jasno, że do dalszego rozkwi 
tu Faństwa może i powinna przyczynić 
się swą pracą każda jednostka" —  uwa­
żam za moment baidzo ważny w  całym 
dotychczasowym  systemie w ych ow a w ­
czym Ministerstwa W- R. i O P. Rów - 
nież uważam za konieczne podkreślić, iż 
stanowisko Pana M -nstra wypowiedzią 
ne w  tym  dniu z trybuny sejm owej w 
słow'ach: „rozw ijam y więc w  młodzieży 
głębokie uczucie religijne, oparte o za­
sady wiary i etyki chrześcijańskiej, 
wdi ażamy młodzież do stosowania tych 
zasad w życiu codziennym ‘ —  musi zna 
leźć pełne zastosowanie w  rozwinięciu 
pracy szkoły i wszystkich organów* wła­
dzy szkolnej.

O NIEZMIENNE IDEAŁY
Organizacja, która mam zaszczyt re­

prezentować, od początku swego istnie­
nia głosi, że wychow anie nasze powin - 
no się opierać na niezmiennych ideałach 
nauki Chrystusowej, realizowanych 
przez K ościół katolicki, przyczyniając 
się znakomicie do rozw oju i wzrostu kul 
tury naiodow ej.

Cieszymy się, że w  tej sprawie poglą­
dy Pana Ministra są zgodne z naszymi 
postulatami. Uznanie slusznosci naszego 
postulatu przez oświadczenie Pana Mi­
nistra utwierdza nas w  przekor aniu, że 
trafnie ocenialiśmy podstawę w ychow a­
nia przyszłych pokoleń i docenialiśmy 
dostatecznie prawdziwą wra--tość przy -  
szłego obywatela w  zasadniczym zrozu - 
mieniu potrzeb Państwa.

Stwierdzając zgodność poglądów Pa­
na Ministra z postulatem naszym w spra 
w ie wychowania publicznego, rnuszę za 
znaczyć, że w  szkołach naszych niestety 
nie dzieje się jeszcze tak, jakby to po - 
winno wynikać z oświadczenia Pana Mj 
nistra. Działają potężne czynniki w  róż­
nej form ie i w  różny sposób, które w 
dalszym ciągu chcą realizować w ycho­
wanie bez Boga i ideałów narodowych.

Poza tym i ubocznvm i dążeniami 1 
wpływam i różnych czynników nieodpo 
wiedzialnych, często zręcznie ukrytych 
lub zamaskowanych, duże braki w rea 
lizacji w łaściw ych zasad wychow ania 
wykazują nasze program y nauczania i 
podręczr ki.

W programach dziś ' obowiązujących, 
tendencje laicystyczne są widoczne. O na 
rodzie Dolskim i jego roli w 'dziejach  nie 
mówi się wyraźnie. Z nauki o Polsce 
współczesnej usunięto pp. dział dawne 
go programu „O  roli narodu polskiego 
w świecie. w dziedzmie nauki, sztuki, li 
teraturj i w olności” . A  więc dział, któ 
rego uwzględnienie skutecznie w pływ a 
na rozbudzenie uczuć patriotycznych i 
rozwija w  duszy dziecka polsk ego szla­
chetna am bicję narodową, a dzieci oby­
wateli innych narodów, uczących się w 
naszych szkołach, napełnia szacunkiem 
dla narodu polskiego —  tw órcy i suwe- 
rena Państw'a Polskiego.

Program y te winny ulec gruntownej 
’■ rew izji w* kierunku usunięcia sprzeczno 

ści z zasadami wychow ania narodo*we -  
go

Nie mniej także obowiązujące pod­
ręczniki w  naszvch szkołach wiymagają 
natychm iastowej, rewizji. Chodzi głów  
nie o podręczniki do języka polskiego, 
historii i nauki o Polsce.

Dłuższe i krytyczne przem ówienie w y 
głosił rewnież p. prof. Bohdan N aw ro- 
czyński.

ODPOW IEDŹ M INISTRA 
Na zakończenie przem ówił krótko p. 

mmister Świętosławski udzielając w y - 
jaśm eń do szeregu spraw poruszonych. 
Dał wryraz swej trosce o m łode poko 
lenie nauczycielstwa, a w związku z 
przem ów ieniem  p. M ikułowskiego pod 
kreślił ważność szkół I stopnia w organi 
zacji szkolnictwa powszechnego oraz sta 
lan  a Ministerstwa o dostęp młodzieży 
w iejskiej do szkolnictwa średniego. Za ­
kończył swe przem ówienie m ocnym  ak­
centem  na w ychow ań e patriotyczne, na 
w ;ązując do swego przemówienia kra -  
kowskiego, o którym  wspomniał p. Mi 
Kulowski, a nadto oświadczył, że razolu 
cję  prof. Tatarkiewicza przyjm uje do 
wiadomości.

Jak widzim y z tego, obrady Państw* 
Rady Ośw. Publ. przyczyniły się do w y 
świeltenia sytuacji w  naszym szkoln i­
ctwie.
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Szkolnictw o kupieckie

8 ro zw ó j polskiego handlu
Przyszłość i rozwój polskiego handrj 

zależy w znacznej mierze od rozwoju 
ózkcln:ctwa kupieckiego, jaka źródłu do­
starczającego s ' fachowo wyszkolonych

Dotychczas młodz.cż, ki ńcząca szkoły 
handlowe, garnęła się przede wszystkimi 
do zajęć administracyjnych, w mn ej- 
szym stopniu p< święcając się pracy w 
handiu.

D opijro w ostatnich latach zaznaczyła 
się wyraźna tendencja do zagarnięcia 
handlu w swe ręce, dotąd tak pieczo owi­
cie okupowanego prze2 Żydów

Tendencja ta znajduje swój wyraz 
przede wszystkim w tym, iż znaczną część 
młodzieży po ukończeń u szkól udaje się 
nie do biur, jak było uprzednio, leez do 
sklepów, niejednokrotnie przyczyniając 
się do podniesienia ich poziomu.

W obec wielkiej frekwencji w szkołach 
handlowych, koniecznym się stało umoż­
liw ien i kształcenia się w nich jak naj­
szerszym masom Uzyskać to można było 
jedyire przez rozbudowę szkolnictwa za­
wodowego roztoczenie nad nim odpo­
wiedniej opieki.
„ Zadania lego podjęto się Stowarzysze­
nie Szkot Handlowych, powstałe jeszcze 
w 1934 r. z inicjatywy grona kupców 
zrzeszonych w Centralnym Związku De­
talicznego KupieAwa Chrześcijańskiego 
R. P.

Stowarzyszenie ze skromnych składcik 
przeięto sztkole handlową na Pradze, 
przekształcając ją w 1936-37 r. na Gtm- 
nazjium Kupieckie.

W  niedhigim czasie Stowarzyszenie po­
większyło znacznie zakres dzia'alności, 
rozszerzając ją na prowincję. W len spo 
sób powstała jednoroczna szkoła Przy­
sposobienia Kupieckiego w Piotrkowie

0 13  proc. spadły obroty
handlu św iatow ago

Na podstawie danych statystycznych 
daje się stwierdzić ogólny spadek obro 
tów  św iatow ych w  okresie pierw szych  
10-ciu m iesięcy rb. w  porównaniu z ana 
logicznym  okresem r. ub.

I tak, ogólny obrót światowy w yniósł 
w e wspomnianym okresie r. ub. 24.980,4

D rew n o polskie rozp oczęło
nowy sezon sprzedażny w Anglii | Belgi:

Czołowa pozycja, jaką w międzynaro - 
dowym hamdai drewnem zdobyło sobie 
drewno polskie, sprawiło, że mogło ono 
w tym roku otworzyć nowy sezon sprze - 
dażny w Anglii. ‘

W latacn ubiegłych sygnałom rozpoczę 
eta sezonu bywało ogłoszenie cennika 
przez Sowiety.

Ogłoszenie cennika i rozpoczęcie sprze 
Jaży polskiego da ewna przez Z. S R. K.
1 krajami Skandynawskimi spotkało się
2 przychylnym przyjęciem  w kolach an - 
gielsRich importerów, którzy już v\ parą 
dni po ogłoszeniu cennika sfinalizowali

poważne transakcje na tarcicą produkcji 
Losów Państwowych.

W  sprawie nabycia dalszych partii to­
czą się ożywione pertraktacje. Prasa an­
gielska, a przede wszystkim czołowy an­
gielski tygodnia drzewny „The Timber 
Trades Jorrn a l', stwierdza, że aktywność 
solskiego gospodarstwa leśnego nie ogra 
niczn się jedynie do Anglii, lecz obejm uje 
również inne rynki, jak np. belgijski, na 
którym w bieżącym sezonie drewno poi - 
skie również pierwsze wyszło z nowym 
cennikiem, zawierając po nowych cenach 
kontrakty nr znauzoe ilości.

Chlia i praca dla Polaków
1. W  Małonolsce. w woj. Kranowsk m, 

Inb w Lubelszczyznie pragnę założyć 
siilep branży konfekcyjnej lub z obuwiem 
w miasteczku, gilzieby mogła praktykować 
moja zona * akuszerka.

2. Kupie lub wydzierżawię młyn w(,dny 
w dobrej okolicy, Stan m'yna obojętny.

3. W Łowiczu jest do odstąpienia lo­
kal na sklep galanteryjny w najlepszej 
handlowej okolicy miasta Odstąpię z po­
wodu wyjazdu. Aktualne do końca stycz­
nia.

4. W Wołominie jest potrzebny nolski 
kamasznik, lokal jest w dobrym punkcie 
miasta. Pewność egzysleneji zapewniona.

5. Przedstawiciel wprowadzony firm 
produkujących: oleje, odlewy metali, arL 
drogeryjne ftp. —  poszukuje przedstawi­
cielstwa fir-n chrześcijańskich na Byd­
goszcz 1 Pomorze.

6. Młody (29 latl bezrobotny poszukuje 
praer w fabryce lub w lasach (gajowy).

Za m ó w  «nie na 3 statki handlowe
Trzy prywatne przedsiębiorstwa ma­

klerskie, mające swą siedzibę w Gdyni, 
a mianowicie: firma „Rothert i K  łaczy- 
cki“ , Warszawskie Towarzystwo Trans­
portowe oraz firma ,.Warta‘ ‘ — podoi- 
sały w dn u 9 grudnia rb umowę ze 
stocznią holenderską N. V. E. J. Smit & 
Zoon ‘s Scheepswerven w  W esterbrosk 
—  na budowę 3-ch handlowych statków 
morskich.

Statki te będą tego samego typu i 
identycznych wym iarów . Ich charakte­
rystyczne dane są następujące: długość 
całkowita 50,85 m szerokość 8,30, za-

Tryb . oraz w Mińsiku Mazow. -ckim.
Najlepiej wyposażone techn.czn.e jest 

jednak Gimnazjum Kupieckie w Warsza­
wie na Pradze. Metoda nauczania w tej 
szkole okazała się wysoce racjonalna,

Młc dzież, oprócz przedmiotów ogólno 
kształcących i ściśle zawodowych odióywa 
laim specjalne ćwiczenia praktyczne.

Celem zapoznania szerszego ogółu z 
metodyką pracy, odbył się w tej szkole 
pokaz prasowy.

Jakże przedstawia się w tęj szkole pra 
ca uchwyci,na na gorąco!!?

Wchodź my do jednej z klas. Odbywa 
się tu właśnie lekcja geografa gospodar­
czej. Na pytanie, rzucone przez nauczy­
cielkę, odpowiadają ucz en ioe rzeczowo i 
jasno. Lekcja ta zasadniczo w metodzie 
nie różni się od klkcyj z innych przedmie I 
tów w innych szkołach.

Udajemy się do klasy następnej Pa­
nu ;e tu już zupełnie inna atmosfera. Na 
stolach rozłożone są kawałki różnych 
materiałów, prtzybory uczni,, w skie oraz 
lupy — lekcja towaroznawstwa.

W7 czase tej goóz oy uczenice wpra­
wiają się w rozpoznawariu mater-a ów, 
szacują je i określają ilość ich potrzebną 
na zużytkowanie, w ten czy inny sposób 

Dowiadujemy się, że dla użytku wy­
chowanek, szkolą posiada warsztat tkac­
ki, dzięk- któremu mogą one zapoznać 
się^ze sposobem wytwarzania tkanin, co 
ułatwia później rozpoznanie ich jakości 
i oszacow ani wartości.

Opuszczamy tę klasę i długim koryta­
rzem przechodzi.my dalej.

W jednym z następnych pokoi usta wio 
no szereg makiet wystawowych, dekoro­
wanych co pewien czas odpowiednio do 
sezt nu i o k » ':czności najrozmaitszymi

miln doi. w złocie, podczas gdy w pierw  
szych 10-ciu miesiącach rb zaledwie 
21.752,0 miln. doi. w  złocie.

Tak w ięc obroty  globalne spaały o  
około 13 proc. Spadek im portu wyniósł 
ok 12 proc., spadek eksportu zaś —  ok. 
14 proc.

•• -Ja Q  i H K  , ,

Umie prowadzić samochód.
7. Założę lub wydzierżawię plrkarnię 

w miejscowości zażydzoncj.
8. W  okolicy Warszawy lub Sandomie­

rza założę sklep /  żelazem.
9. W  miastepzku, gdzie nic ma szkoły 

zawodowej, uruchomię prywatne kursy 
krawieczyzny oraz robót ręcznych. Pozwo 
lenie na prowadzenie kursów posiadam.

10. W  miasteczku Kresowym, najchęt­
niej na Wileńszczyźnie, założę sklep ga 
lanteryjny.

11. Wychowanek Untw. Lud. w Dal* 
Kach, praKtyka biurowa, znajomość pro­
wadzenia księgowości, pisze na maszynie 
—  poszukuję odpowiedniej pracy.

Bliższe iniormacje w Wydziale Akcji 
Gospodarczej Żarz, Głównego Stronnictwa 
Narodowego w Warszawie (ul. Aleje Je­
rozolimskie 17 ui. S* osobiście od godziny 
13— 15, listownie z załączeniem znaczka 
nocztowego.

nurzenie maksymalne 3,38 m, nośność 
przy zanurzeniu maksymalnym 590 
tdW, moc maszyn 450 K M  szybkość 
maksymalna 10 węzłów.

Siatki posiadać będą wzmocnienia 
przeciwlodowe, co pozwoli na uprawia­
nie żegiugi również w okresie zimo­
wym  Napęd będzie się odbywał 4-su- 
w ow y.ni motorami pojedynczego dział? 
nia firm y „Deucz Diesel Engine".

Statki zostaną zbudowane i oddane w 
te-m inie 8 —  11 miesięcy, tak, że wejdą 
do służby jeszcze przed zimą p  rzysziego 
roku.

dla handlu polsko-w ęgierskiego

towarami. Zastajemy makiety, których 
dekoracje stały na wysok-m poziomie, od­
znaczając s.ę estetycznym wyglądom i 
pomysłowym wykonainiem-

Z kolei wchodźm y do klasy następnej 
Już z'za drzwi dolatują nas memr’e sło­
wa: ,#vsk'sel... protest'.

Trafiamy na lekcję techniki i organi­
zacji hancflu. Na sto ach przed każda z 
uczeń.c leżą blankiety wekslowe, profe­
sor zaś tłumaczy zawiłą różnicę między 
żyrem właściwym a ni wiasciwym. Za­
gadnienie to widoczni e nie cieszy się wici 
kim zainteresowaniem słuchaczek, o czym 
świadczą n.ezbyl pewne ł gładkie ich od­
powiedzi

Sam wygląd sali wykładowej przedsta­
wia rzadko spotykany w podobnych oko­
licznościach widok. Całość robi wrażenie 
wnętrza sklepu. Tu za katedrą profeso­
ra wznttsi się szereg pólek ; ustawionym 
na nich różnorodnym towarem, nieco bli 
żej, lada, na ścianach zaś, wiszą starannie 
wypisane hasća: —  „Uprzejmość, ohowiąz 
kowość, punktualność" —  stanów ’ ące o 
p< wodzeniu kupca.

Ta wzorowa pracownia kupieuka-sklcp 
jest pierwszą tego rodzaju pracownią w 
Warszawie.

Czynnikami, z którymi się spotyika Ku­
piec w pracy są przede wszystkim: towa­
roznawstwo, sprzedaż, reklama, kredyt.

Z tymi zagadnieniami nrodzież styka 
się w ćwiczeniach praktyicznych. Zama­
wia się korespc ndencyjnie towar, ocenia 
przenosi do pracow ni układa do odpowie 
dnich szuflad i przegródek. W  pracowni 
odbywają się transakcje załatwiane za 
gotówkę i na kredyt. Podczas tycn za­
jęć uczeni,ce wystawiają weksle, wypeł­
niają je odpi wlednio, obliczają dyskonta 
atp. i

Jest to o łyJ.j dobre, że młodzież wy­
szkolona i przyzwyczajona do pracy w 
sklepie szkolnym, łatwiej da sobie radę 
za prawdziwą ladą sklepową, stojąc do 
watki o polski handel w Polsce.

fsRi.)

G r u n t o w n a  z n a j o m o s J  
• p r a w  P o m o r z a  j e s t  
o b .  w i  j z k l e m  m a  i  d  e  g  o  
P o l a k a !

Kurs hs idlowy 
dla sklepikarzy tfilna

K atolickie Stowarzyszenie M łodzieży 
Męskiej postanowiło zorganizować w  
W ilnie kurs handlow y dla sklepikarzy 
miejskich.

Kurs rozDocznie się w  styczniu i trw ać 
będzi 3 6 tygodni. Zaaam em  kursu bę -  
dzie wyszkolenie m łodzieży w iejskiej 
do samodzielnej pracy w  handlu.

Angielska tożyczka 
Czesi splatała dtugi?

Prasa zagraniczna pedała wiadomość, 
jakoby rząd czechosłowacki wymienił 6 
miln. funtów —  z 10-,nHiion»wej pożycz­
ki angielskiej —  na marki niemieckie i 
zużył je na spłatę należności w stosunku 
dc Rzeszy. Z tego powodu rząd angielski 
miał rzekomo stanowczo odmówić udzie­
lenia dalszej pożyczki Czechosłowacji 
bez otrzymania stosownej gwarancji co do 
sposobu jej użycia.

Władze czeskie Ostatnio oficjalnie zde­
mentowały te p«gh *ki.

HiszpaftsKa prduuMja
narodowa i „ueiwena"
Dziennik hiszpański „ABC* donosi z 

Bilbao, że w ciągu pierwszych 10'ciu mie 
sięcy br. wyprodukowano w okręgu gór­
niczym w Bilbao 381,582 t. żelaza * 
285,95(1 t. stali.

Zaznaczyć należy, że w ciągu tak:eg0ż 
okresu panowania „czerwonych" w tym 
okręgu produkcja żelaza nie osiągnęła 100 
tys. I., stall zaś —  *0 tys. t. 1 Holandii. 
Uran ‘jo. która przed tym była poważnym 
odbiorcą żelaza z tego okręgu w c'-ign 
ubieg'ych 10-ciu miesięcy nie zawarli, zad 
nej tronzakcjL

(enpolitacło handlu 
W fo d i z  z a t m t a i

Akcja cenitralizać;ii włoskiego handlu 
zagran icznego postępuje naprzód. Po za­
wiązaniu trzech spółek akcyjnych dla 
handlu kawą założone zostały obecnie w 
Genu.: spółka dla handlu produktami ry 
bo’ćs'twa z zrkresem dizłałania w H'sz.pa 
nw i Portugalii, suółlka di a handilu drze­
wem, która bedzi? działała w Północnej 
Ameryce, oraz spółka dla nandlu towara­
mi kolcimalnymó, .(którą będzie handlo­
wała z Indiami Holenderskimi i na Da­
lekim Wschodzie.

Wszysitkm trzy spółki mają ikaplir.T zn- 
kładowy po 5 miln lirów.

Zmiany graniczne Polski i W ęjrer stwa 
rzają nową pod wieloma względami sy­
tuację dla handlu między obydwoma pań­
stwami. Należy uwzględnić takt. że w o- 
kresie przynależności do Czechosłowacji 
Śląsk Zaolziański zaopatrywał w wyroby 
przemysłowe również obszary, c -^ tn io  
przyłączone do W ęgier. Współpraca go­
spodarcza więc między fabrykami Zaol­
zia i firmami handlowymi takich rn'ust, • 
jak Kassa, Komarom, Munkacs, Unguar. 
Ersekujuar, Losone, Beregszasz, Lwa, R! 
maszombat, Rozsnyo i Jolsoa powinna 
być, jakkolwiek w mniejszych może roz­
miarach, utrzymana i nadal.

Następnie uwzględnić należy poważne 
transporty węgla karąńńskiego, jakie W ? 
gry odbierały poprzednio od Czechosło­
wacji dla swego przemysłu, położonego 
w Budapeszcie i okolicy. Węgiel t©n znaj 
dzie przeto w dalszym ciągu na W  arzech 
jeden z naturalnych rynków zbytu.

Poza iym Czechosłowacja nie będzie 
mogła eksportować tak dużych jak przed

itfaMJDtóć goipM araa
W a r u n k i  p r a c y  i  p ł a c y

ROBOTNIKÓW ROLNYCH
Powołane prz.ez p. minktra opieki 6po’ ecz 

nej dwie nadzwyczajne komisje rozjemcze dla 
rolnictwa wydały orzeczenia, ustalające r,a 
okres 1933/39 warunki pracy i płacy robotni- 
ków rolnych w  Poznańskim 1 na Pomorzu 
oraz w 5 województwach centralnych Oba 
orzeczenia utrzymały bez zmian dotychcza­
sowe warunki pracy i normy wyoagrc dzeń 
wszystkich kategoryj robotników rolnych.

Orzeczenie komisji dla w ojew ództw : pom or­
skiego i poznańskiego obejm uje również po­
wiat działdowski w  w oj. warszawskim, zaś 
komisji dla 5 województw centralnych — po­
wiaty: kaliski, kolski, koniński i turecki woj. 
poznańskiego oraz lipnowski, nieszawskl, ry­
piński i w łocławski woj, pomorskiego.

SYTUACJA WALUTOWA  
Na środowych giełdach walutowych w dal­

szym  ciągu nie zanotowano żadnych poważ­
niejszych zmian kursowych. Dewiza na Lon­
dyn utrzymała się mniej w ięcej na dotych­
czasowym poz.omie; bez poważniejszych 
zmian notowano również dewizę na Nowy 
Jork.

Dewiza na Paryż w notowaniach gotówko­
wych utrzymała 6ię na dotychczasowym, sto- 
st-nicowo wysokim poziomie, w  notowaniach 
terminowych franka w Londynie .ranzakcje 
jednomiesięczne zawierano po kursie paryte­
towym, trzymiesięczne zaś — z niewielkim 
deportem w wysokości 0.56.

SZK OŁA PRZYSPOSOBIENIA 
OGRODNICZO -  PSZCZELARSKIEGO 

Państwowe Kursy Rolnicze w  M ereczow- 
szczyżnie uruchomią w  początku roku 1939
11-mlesięczną Państw. Szkołę Przysposobie­
nia Ogrodniczo - Pszczelarskiego, majacą na 
celu przysposobienie do-astającej młodzieży 
w iejskiej do fachowego prowadzenia sadów i 
pasiek. Nauka w  szkoła bedz.e bezpłatna, 
zas koszt utrzymania w internacie wynosić 
uędzie 30 zł. mies.

Zgłoszenia uczniów należy kierować: K o­
sów  Poleski, Szkoła Przysposobienia O g ro l- 
n iczo- P6zczelarskieg< w Mereczowszczyżnie. 
Dojazd koleją do stacji Kosów Poleski (linia 
Brześć — Baranowicze), od stacji dojazd au ­
tobusem (1 zł. 50 g r j.

SZKOLENIE PERSONELU 
DLA SPÓŁDZIELCZOŚCI OWOCARSKIEJ 
Związek Spółdzielni Rolniczych i Zarobko­

w o -  Gospodarczych R. P. zorganizował mie­
sięczny kurs dia pracowników i kierowników 
spółdzielczości owocarskiej

Kurs ten zorganizowany w porozumieniu z 
Warszawskim Towarzystwem Ogrodniczym 
ukończyło 42 słuchaczów.

W roku 1939 słuchacze kursu przejdą dla 
uzupełnienia wiadomości 2 tyg. praktykę.

EKSPORT RĘKAW ICZEK 
W obec zakończenia wysyłki towaru zim o­

wego do Anglii, eksport rękawiczek w porów ­
naniu z miesiacanu poorzedniml skurczył się, 
osiągając zaledwie ca zł. 28 tys.. w obec 44 ty6. 
w  październiku br.

Najwięcej towaru w m!es'ącu listopadzie 
odebrał rynek południowo -  afrykański, zaś 
na pozostałe rj nki Angda, Chiny, Holandia — 
kierowane były drohne przesyłki.

LISTOPADOW Y W Y WÓZ 
GRZYBÓW  I ZIÓ Ł LECZNICZYCH 

W ciągu listopada br. wywieźliśmy s okrę­
gu W ileńskiej Izby Przemysłowo -  Handlowej 
ca 7W3 kg. grzybów suszonych (w paździer­
niku 8.940 kg). Największa ilość przesyłek 
była kierowana do U. S. A., mniejsza zaś do 
Niemiec 1 Francji.

W ywóz ziół leczniczych w miesiącu listo­
padzie przekroczył nieznacznie poziom po­
przedniego miesiąca I wyn.oeł ca 32.008 kg., 
wartości ogólnej 24.000 zł. Zioła zostały eks­
portowane do Anglii, Belgii, Czechosłowacji, 
Francji, Łotwy, Niemiec, Palestyny i Szwaj­
carii.
NA POZIOMIE M IESIACA UBIEGŁEGO...
W obec zakończenia sezonu w  białostockim 

pr.cm yśle włókienniczym, eksport w  listopa­
dzie br. kształtował 6,ę na poziomie bardzo 
niskim. Fon.-d 50 proc. wysyłek przypadało 
na kraje, położone po przeciw ległej stronie 
równiku, gazie sezon jeszcze trwa. Na odcin­
ku zamówień ruch na ogół nlewdelki, a to 
dlatego, zt do nowego sezonu jeszcze da.-eko.

ółysokosć eksportu utrzymywała się na po­
ziomie n les,ącs ubiegłego.

ŁK óP nttT  PR 7E W A  I WYROBÓW 
DRZEWNYCH Z W ILENSZCZYZNY 

Według danych sekcji eksportowej materia- 
15w tartych w  Wilnie, wywieziono w  listopa­
dzie ca 2.000 ton tarcicy do Holandii, Anglii 
1 Niemiec.

W tym samym okresie wyeksportowano 
cs ńO 6.000 ton papierówki św ierkowej do 
Niemiec i Szwajcarii oraz różnych oykt su­
cho i m okro klejonych do różnych krajów  
wyeksportowano za sumę 775 tys. zł.

Z PRAC INWESTYCYJNYCH 
w p c e c - . e  W ł a d y s ł a w o w o

Dwie dragi, które pogłębiały basen wew ­
nętrzny portu lybao.tiego we Władysławowie, 
zakończyły już swe prace, przewidziane pla­
nem na rok 1938. Drag' odholowane zostały 
do Gdyni. Pogłębienie basenu nastąpiło na 
odcinku południowym portu.

Prace przj- budowie 6tacjl bunkrowej w 
porcie W ładysławowo uległy przerwaniu na 
skutek m rozów. Budynk: na cysterny i ma­
szyny są Już gotow#

tern ilości drzewa, zaopatrzenie więc W ę­
gier w ten artykuł powinno przypaść rów­
nież Polsce.

W s2vsiko to siprawia, że umowa kon­
tyngentowa polsko - węgierska, podpisa­
na w czerwcu br., jest niewystarczające f 
rozszerzenie je j  na nowe artykuły wkrót­
ce zapewne nastąpi. Trudność jednak po 
lega nm JEST że elear n-g polsko - węgier­
ski nie daje naraz-e do-yłatecz-nie. dużych 
pozycji d!a imrortu do Polski towarów 
węgierskich i  |est przeciążony po stro­
nie eksportu poJsk ego. Ponieważ import 
nie nadąża za ekspor'em, więc i wypła- 

: ta należności za wywiezione z Polski to­
wary uległa ostatnio pewnym opóźnie­
niom, wywołując niezadowolenie firm ekn 
portowych.

W  imieiresie przeto polskiego eksportu 
Izba Handlowa Polsko - Węgierska po-czy 
ni-ia badania, dotyczące rozszerzenia ram 
importu węgierskiego na ncwe artykiły. 
Przyniosło to dodatni rezultat w postaci 
konkretnego projektu, złożonego  obecnie 
przez Izbę Ministerstwu Przemysłu i  Han 
dl u

Jeśli projekt ten, jednakowo korzyst­
ny —  zdaniem Izby —  dla Polaki ,ak i 
dla Węgier, zostanie zrealizowany, ozna­
czałoby to zwiększenie importu o ok. 2 
do 4 mil. zl roczhie i stw orzyłoby tym sa­
mym większą równowagę płatniczą.

Izba zab.ega oczywiście o  to, aby su­
my, płynące z tego dodatkowego importu, 
były zużytkowane w pierwszym nzędz'« 
na pokrycie należności zrzeszonych w Iz­
bie firm eksportowych.

O b n iż k i !  c e n

b l a c h y  f e i a ł e ]
w Anglii

Agencja Reulera dowi: iduje się, ifi or­
ny blachy U alej, produkowanej w Anglii 
(głównie w Walii) zostaną obnLone s 
dniem 1 stycznia 1939 r. o !) d, na skrzy­
ni. Poza tym  zostało podobno osiągniętą 
porozumienie, na którego nadstawie od 
dn. 1 stycznia stosowana będzie jednoń” 
ta cena eksportowa dla tego artykułu na 
pcziomie 20 sh 3 d.
Brytyjskie sfery przemysłowe spodziewa­
ją się, żą wspomniane onnlżki cen dopro­
wadzą do zwiększonego zbyiu blachy bia 
lej, co pozwoli na powiększenie prouub- 
cji i obniżkę kosztów prc-uukcyjnyeh.

O fen syw a gsspętfarcza U .S .A . 
na dalekim  Wschodzie

Niemieckie Biuro Inform acyjne dono 
! si z Waszyngtonu:

W  tutejszych kclach politycznych o - 
świadczają, że przyznanie Cluncm kre -  
dytu w  wysoboścsi 25 mini. dolarów sta 
\vi pierwszą odpowiedź Stanów Z jedno 
czcnych na psunięcia Japonii na D a le ­
kim Wschodzie.

Drugim krokiem Stanów Z jcdnoczo -  
nych, będącym  odpowiedzą: na ztrzą - 
dzenia japońskie, jest złożone ostatnio 
oświadczenie Skarbu, że Chiny będą be* 
ograniczeń podtrzym ywane dewizami 
dolarowym i —  z tytułu stałych zakupów 
srebra chińskiego przez U. S. A .

Giełda pieniężna
Warszawa, dn. 29-go grudnia.

DEWIZY.
Amsterdam 237.35 (sprzedaż 288.09, kupno 

"83.61); Berlin (sprzedaż 213.0/, kupno 212.01); 
Bruksela 89.10 (sprzedaż 89.32, kupno 88 88) 
Gdańsk (sprzedaż 100 25, kupne 93.75); Helsin­
ki 10.33 (sprzedaż 10.83, kupno 10.83); Kopen­
haga 110.05 (sprzedaż 110.35, kupno 109,75); 
Londyn 24.35 (sprzedaż 24 72, kupno 24.58); 
Mei-Olan (sprzedaż 27.92, kupno 27.87); Mon­
treal (sprzedaż 5 24 i pół. kupno 5.22); Nowy 
Jork 5.23 1 trzy czwarte (sprzedaż 5.29 i pięć 
ósmych, kupno 5.27 i jedna ósma); Nowy Jork 
(kacel) 5.23 i trzy czwarte (sprzedaż 5.30, kup 
no 5.27 i pół); Oslo 123.75 (sprzedaż 124 08, 
kupno 123 42); Paryż 13.93 (sprzedaż 13.97, 
kupno 13.89); Praga 18.10 • (sprzedaż 18 15, 
kupno 18.05); Sztokholm 126.80 (sprzedaż 127.14 
kupno 128.48); Zurych 119.35 (sprzedaż 119.65, 
kupno 119.05); Marka niem. srebrna (sprze­
daż 88.00, kupno 83.00).

PAPIERY PROCENTOWE
8 rtroc. poż. prem, lnwest. I-e j em. 85.75; 

Ii-e j em. 84.75 ; 3 proc. poż. prem- inwest. ge­
now a I-e j em. 93.50; I i-e j em. 91.30; 4 proc. 
poż. konsol id (większe) fifi.łj; (drohue) 65.88
4 i pół proc. poż. wewn. państw. 65,oo; 5 proc. 
poż. k on wersyjna 68.75, (po 100 zł.) 67.75;

5 i pół proc. L. Z. 1 oblig. Komun. Banku 
gosp. kraj. (dawniejsze 8 proc. 1 7 proc.) — 
81.00 (w proc.); 5 i pół proc. L. Z. Banku rol­
nego (dawniejsze 8 proc. 1 7 proc.) — 81 00‘
5 i pół proc. L. Z. i oblig. Komun tanku  
gosp. kraj. — 81 00; 6 proc oblig. bankowe
3. G. K. 3-em — 97 00.

4 i pół proc. L. Z. z ie m w e  seria V 64 50; 
4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred seria 
L. 63.00 ; 5 proc. L. Z. Warszawy 78 50 ; 5 proc. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 71.75—71.50. (drobne) 
72 75—73 00, (1933 r.) 71.75; 5 proc. L. Z Lunli- 
na (1933 r.) 60.75—60.59; 5 proc. L Z. Łodzi
(1938 r.) 52.50.

AKCJE.
Fank Handlowy 57.03; Bank Pr’ ski 137 00; 

Elektr Dąbrów. 61.50; Lilpop 95.75-93 00 Os­
trowiec 67.75; Starachowice 46 50; Żyrardów 
63.50—63 00; Haberousch 61.00.

Tendencja Jia dewiz, listów zastawnych i 
akcji nieco słabsza, dla poż. państw, utrzy­
mana.

W obrotach w yw atnycji 3 proc, renta zidm- 
ska (5.900 zł.) 53.75, (1.000 zł.) — 5-1.50. (500 złj, 
60.50
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R E J E S T R A C JA  M Ę Ż C Z Y Z N
W piątek winni zgiosie się w  w ydzia­

le  w ojskow ym  przy ul. Floriańskiej 10 
wszyscy poborowi, zamieszkali na tere­
nie 17 i 18 komisariatów.

N O R K A  VI Z O O
Przed samymi świętami ogród zoolo­

giczny w Warszawie otrzym ał dar w po­
staci ciekaw ego zwierzęcia krajow ego 
akim jest norka. Zwierzątko zaofiaro­

w ał ks. Karol Radziwiłł z Nowogródka.
Norki, dawniej dość posnoiite na zie­
miach polskich, dzisiaj należą do rzad­
kości. Norkę umieszczono w Zoo w pa­
wiloniku dla małych drapieżników, w 
pobliżu wilków .

PCCZTa  NA RAMIONKU
Kam ionek, dzielnica licząca już ponad 

10.300 m ieszkańców dysponuje tylko je ­
dną agencją pocztową, która nie jest 
izynna cały dzień bez przerwy, a zamy­
kana jest natomiast od godz. 12 do 15 
Mieszkańcy Kamionka zabiegają o to, by 
agencja ta była czynna bez przerw y o- 
raz by w  najbliższym czasie przekształ­
cono ją  na urząd pocztowy.

W Y C IE C Z K A
Na Nowy Rok, w dn. 1 stycznia 1933 r.

Łostanie zorganizowana dla niezamożnej 
ludności przedmieść wycieczka do Kate­
dry, na Stare Miasto ■ do Zamku K rólew  
skiego. gdzie uczestnicy wycieczki obe j­
rzą 22 komnaty, m in Salę Tronową,
Rycerską i sypialnię króla St. Augusta

Zbiórka o godz 11 rano u Fukiera, R y 
nek Starego Miasta Nr. 27.

ZM.P. RLJ W  W A R S Z A W IE
W acław Krzycki, 1. 61, pogrzeb dn. 30 i powinno oprzeć-się 

bm., godz. 11.50 — Powązki. Zofia  z Stu 
bańskich Ostaszewska, 1. 76, pogrzeo dn.
31 bm., godz. 10 — Powązki. Bronisław 
Zuhński, 1. 61, pogrzeb dn. 21 bm., g 
9 i pół — Bródno.

Yf tych dniach ukazał się okólnik M i­
nistra W. R- i O. P, w sprawie główny ch 
założeń wychowania fizycznego Okól­
nik ten dość niejasno określa organiza­
cję  sportu szkolnego, niewiele w prow a­
dzając: zmian w  dotychczasow ym  stanie 
rzeczy.

Cytujem y za PAT-iczną naiw ażniej- 
sze ustępy:

1) W ychowanie fizyczne tworzy jeaen 
ze z iębów  jednolitej w  sw ej strukturze 
szkoły, która ma zą zadarie —  zgodnie 
z obow iązującym i statutami —  dać m ło­
dzieży w yrobienie religijno -  moralne, 
narodowo -  poństwow e, um ysłow e i f i­
zyczne.

2) W ychowanie fizyczne musi być w o­
bec tego przedmiotem stałej troski nie 
tylko nauczyciela ćiliczeń  cielesnych, 
lecz całego grona nauczycielskiego, z le­
karzem szkolnym , oraz dyrektorem , 
względnie kierow nikiem  szkoły  na cz e ­
le, (Czyż dotąd oy ło  inaczej?... —  przyp. 
redakcji).

Każdy członek rady peaagogicznej 
(nie tylko nauczyciel ćwiczeń cieles­
nych) powinien w yw ierać swój w pływ , j 
zwracając np. uwagę na należytą posta­
wę ucznia, na odpowiednie wykorzysta­
nie czasu, odpow iednie zachowanie na 
przerwach miedzy lekciam i. na m ię­
ciach pozalekcyjnych, na należytą orga 
nizację wycieczek,

Każdy nauczyciel puwinien również 
w granicach możliwości realizacy inych 
troszczyć się o należyte warunki higie­
niczne życia ucznia.

Stosunek każdego nauczyciela do 
tych zagadnień musi być pozytyw ny i 
nacecnowany zrozumieniem ważności 
WF. Ta s?ma zasada obow iązuje na 
szczeblu inspektorów i kuratoriów , w 
których opieka nad W F m ioazieży po­
winna spoczyw ać zarówno w  ręku w izy 
tatorów i instruktorów WF, jak i w izy­
tatorów i instruktorów wszystkich ro­
dzaj ęw szkolnictwa. ..

3) W ychowanie fizyczne m łodzieży 
na pierwiastkach,

tkw iących w  ideologii spartańskiej, a 
w ięc m ieć na celu urabianie m ocnego 
charakteru, fizycznego i m oralnego hai - 
tu oiaz naturalnej odporności na prze­
ciw ieństwa i ujemne przejaw y życiowe.

stanowiąc zaś podstawę PW  —  ma na 
celu  przygotow anie m łodzieży  do speł-

w ięc —  nic nowego! —  przyp red.). 
K ola sportowe, istniejące w  szkołach,

menia tych zadań, jakie stają przed nią j ooejm ują m łodzież o  żywszych zainte-

wym ki
w związku z obroną państwa.

4) W F powinno przynosić 
zdrowotne, stanowiąc w oparciu o leka­
rza szkolnego podstawę praw idłow ego 
rozw oju  fizycznego m łcdziezy i przeciw 
działając szkodom, w ynikającym  t  dłu­
giego siedzenia w szkole i w  domu w 
czasie nauki i przygotowyw aniu lekcji. 
WF powinno zaszczepiać w  w ychow an­
ku zamiłowanie Jo stałego r- czuwania 
nad sprawnością i rozw ojem  organizmu.

5) aport szkolny nie m oże się zam ie­
niać na specjalizację sportową, zachodzi 
bow iem  niebezpieczeństwo nadwyręże­
nia pewnych narządów zbyt m łodego i 
jeszcze mało odpornego organizmu. Dla­
tego sport szkolny został ograniczony  
ramami przysposobienia sportow ego.

6) Jako form y realizacyjne dla sportu 
szkolnego przew iduje się zajęcia w cza­
sie lekcji ćw iczeń cielesnych, gier : za­
baw oraz przysposobienia sportowego, 
przeznaczonych dla ogółu m łodzieży (a

K A L E N D A R Z Y K
Pupek: Eugeniusza B. W.
W schód eJtińca 7 45, zachód 15.33. 
W schód księżyca 11.33 zachód 0.23 
Sobota: Sylwestra B. W., Melanii.

resowaniach sportow ych. Zespoły m ło­
dzieży kilku szkół, organizowane w 
szkole wyznaczonej przez w ładzę szkol­
ną, skupiają młodzież okazującą w ybit­
ne zainteresowania w  poszczególnych 
rodzajach przysposobienia sportowego

Udział m łodzieży szkolnej w  klubuch 
sportow ych nie jest dozwolony. (Zasa­
dnicza sprawa pozostała w ięc również 
bez zmiany — przyp. red.;. Szkoły mo­
gą natomiast korzystać z urządzeń ;p or  
tow ych klubów, oraz pom ocy facho­
w ych instruktorów sportow ych poa kie­
runkiem jednakże odpowiedzialnego za 
program  pracy nauczyciela ćwiczeń cie­
lesnych.

Okólnik skierowany został do Ku a- 
torów  wszystkich okręgów  szkolnych 
w  r^olsce z zaleceniem, aby rozważyli o- 
ni zagadnienia organizacyjne w zw iąz­
ku z koniecznością pełnego realizowa­
nia —  pom im o trudności budżetowych 
—  celów wychowania fizycznego.

Apteka M azowiecka 
W arszawa 

M azowiecka 10

P R ZY  FIZYCZNYM  
I UMYSŁOW YM 
W YCZERPANIU

K o w y transport złoczyńców
W ostatmen dniach znowu wysłano ao 

Berezy Kartuskiej z szeregu w oje  -  
w ództw  grupy, złożone z kiłkudziesie- 
ciu  zawodowych złodziei, terorystów. 
suteneiów , nożow ców  i awanturników, 
m. innym i:

Z  W arszawy: Sułka vel Sułkowskiego 
Bronisława i Napruszewskiegp Jana, ka 
lanych  po 11 razy, złodziei mieszkanio­
w ych  i kasiarzy: Zubow icza Romualda, 
organizatora band złodziejskich; So­
snowskiego Eugeniusza 10 razy karane­
go i Tomaszewskiego Bronisława, 8 ra­
zy karanego — niebezpiecznych terory­

stów  i nożow ców , napadających na prze 
chodniów  i wym uszających pieniądze 
na wódkę; Szoiro Moszka, organizatora 
band przem ytniczych; Nojmana Ischo- 
ka, zaw odow ego lichw iai za i nielelegal- 
nego dyskontera.

Z woj. warszawskiego: Szymańskiego 
Stanisława, finansującego poważniejsze 
w ypraw y złodziejskie, Bogusza Broni­
sława. D ąbrow skiego Edmunda, G ry- 
giew skiego Juuana, Kam ińskiego F-ta- 
nisława, Redera -Juliana i w ielu innych, 
zaw odow ych złodziei, awanturników i 
terorystów.

Stary „tacan” n-e zaw o d zi
P o r. S k u l ic i —  m e rw s zy  w  fcopkursle dokładnośri

W  czwartek rozegrano w Zakopanem Konnych, a r«'ąiK>vvicśg „konkurs do-
najważniejszy z konkursów w programie kiadności'* o puchar wędrowny prezyden 
Międzynarodowych Zimowych Zawodów ta R. P. *

Do zawodów stanęło 51 koni, z k tó ­
rych wyjątkowo bez błędu przeszło trud 
ny parcours (najeżony 15 przeszkoaam 
o  wysckości średnio 1.40 m. i szerokoś­
ci 4 m ) aż 14 kurni.

Przeprowadzono między nimi rozgryw 
kę na 7 przeszkodach. W  rezultacie 
pierwsze miejsce zdobył por. Skuli fez na 
„D unkańe1. 2) Ppłk. Rómmel na „Dyn 
guł,.e' 3) Por. Skuficz na ,,Aros'e‘ 4) 
Ppcr. Tcmcszewiki na „Bąku*'. 5) Rtm. 
dpi. Sokołowski na „Ce^jrze". 6) Por 
Skini łez na „Aralii . i

Pi rwszy z Niemców, von Zastrow, za 
jąt 16-le miejsce

Po dekoracji jeżdćców i wręczaniu pu 
charu przechodniego, którego dokonał w 
imieniu Prezydenta R. P. s-zjf departa­
mentu kawalerii pik. Skuratowicz, odby­
ła się gonitwa włókiem za jeźćłźccm na 
dystansie 2460 m., którą wygrat por. Za­
jączkowski na „Carycy1’ przed por. Gipi 
szewskim na „Zadymce’1.

W  gonitwie góralskijj na dystansie 
1200 m. zwyciężył Bronek przed „B a ś­
ką i „Kubą1'.

P I H  o  p o g o t f z i s
Kom unikat meteorologicznym z dn. 29 

grudnia:
Dziś w godzinach popołudniowych na 

Pomorzu, w  Kieleckim  oraz w M ałopcl- 
sce wystąpiły rozpogudzenia. Na pozo­
stałym zaś obszarze kraju panowała po­
goda chmurna, a na W ołyniu m iejscam . 

1 padał drobny śnieg. Temperatura o g 
j 14-ei wynosiła od minus 15 stopni w  

Y/Ileńskim do minus 3 stopni w  W iel- 
kopolsce.

i Stacje górskie notow ały: K asprow y
W ierch minus 13 stopni przy pogodnym  
niebie i um iarkowanym  wietrze połu- 

, dniowym , Pop Iwan minus 5 stopili 
przy chmurnej pogodzie i ciszy.

I Do Europy Zachodniej nanlywa cie- 
’ płe powietrze oceaniczne z Zachodu. W  

swej w ędrów ce na Y/schód będzie ono 
powstrzym ywane przez chłodne masy 

I polarno -  kontynentalne, przepływające 
nad Eurooa wschodnią i środkową. W 
związku z tym  pogoda w  Polsce będzie 
ksztakować się nadal pod w pływ em  
chłodnego powietrza, z tym  jednak, iż 
w  dniu jutrzejszym w dzielnicach zacho 
dnich i środkowych zaznaczy się dalsza 
tendencja do wzrostu temperatury.

Przew idyw any przebieg pogody w  
dn. 30 bm.: VI dalszym ciągu chmurno 
7. rozpogodzeniami. M iejscam. drobny 
śnieg lub m gły. Na zachodzie lekki, po­
za tvm um.arltowany mróz Słabe w ia­
try najpierw z kierunków zmiennych, 
po tym  południowe.

GZIE ODBĘDZIE SIĘ MECZ

F o js k a -Jy g o s ta u ia ?
Jugosłowianie zaproponowali Pol.

I Z w. P lyw aćkiem u rozegranie w  roku i 
i i939 meczu P okka —  Jugosławia, na ' 

teren;e Polski.
PZB zaproponow ał organizację tego 

! meczu K atowicom , które odpowiadzia- 
ly  odm ownie. Obecnie toczą sie w  tej 
sprawie pertraktacje z Poznaniem.

PAMIĘTAJ

O BEZROBCTNYCP

NARODOWCACH

O Ż E N IŁ  SIĘ
W  czasie u b ieg ły ch  św iąt, znany 

piłkarski „ in tern a c jon a ł11 polsk i, Je­
rzy  E u łanów , w stąpił w zw iązki m a! • 
żeńskie z  p, W ładysław ą  H ryn ca k ów - 
ną.

P O  R A Z  C Z W A R T Y

D n ia  5 styczn ia  odbęd zie  się w' P o ­
znaniu  czw arty  m iędzym iastow y  
m ecz  boksersk i P oznań  —- B erlin . 
M ecz ten  będzie  m iał ch arakter d e cy ­
du jący , gd y ż  w  d otych cza sow ych  spot 
kaniach ob ie  d ru żyny  u zyskały  • o  3 
pu nkty , a don iero  ob ecn e  zw ycięstw o  
w yk aże , k tóra  z ty ch  dru żyn  jest *ep- 
sza

D ru żyn y  w ystą p ;ą w  n astępu jących  
sk ładach : P oznań  —  S tępn iew łcz , K o  ­
z io łek , S k a łeck i, Szym czak , Jarecki, 
S zu łczyń sk i, Szym ura  i B ia łk ow sk i. 
B erlin  w ystaw i n a jsiln ie jszy  skład t: 
N urnbergiem , C am pem , G ra fem  na 
czele.

P c ż s r  w drapaczu 
na ni. Hmctecna

W
KANADA BIJE NIEMCÓW

Kanadyjska drużyna hokeja lodow e­
go Smoke Eaters spotkała się w Ham­
burgu po raz trzeci z reprezentacją Nie 
m iec i udniosła trzecie zwycięstw o, tym  
razem w stosunku 8 :0.

Zaw odom  przyglądało się 11 tysięcy 
widzów.

Etraż ogniow a zaalarmowana była w  
! czwartek wiadom ością o pożarze, który 
1 w ybuchł w  „drapaczu chmur’1 na pl. 

Napoleona. Na m iejsce pożaru w yru­
szył cały oaaział straży ogniow ej.

Okazało się, że wiadom ość była alar­
mująca, gdyż w domu tym  zapaliła się 
izolacja korkowa przy m rze ściekowej 
na parterze i na pierwszym  piętrze. O - 
gień powstał przy nieostrożnym rc-j^za  
waniu rur. Straż pracowała przy gasze­
niu pożaru przeszło 4 godziny. Należa­
ło w ybić kilka otw erów  w  murze, by  do 
trzeć do źródła ognia.

ŚSćdzlwo w sprawie Bun6u
W  początkach grudnia dokonane ma­

sow ych rew izji w lokalach związków za 
wodow ych, pozostających pod w pływ a­
mi skrajnie lew icow ej żydowskiej orga­
nizacji „B una ,

Aresztowano wówczas 37 'osób i opie­
czętowano 7 lokali organizacyjnych.

Dow iadujem y się, że nad dochodze­
niem przeciw ko zatrzymanym objął 
nadzór prokurator Sądu Okręgowego w: 
Warszawie.
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PodpU
priylm uiął-og© 01 V r j

O

N um or n a d o w c if Słom ^ ol o kręflow y

A b y  uniknąć p rz erw y  w  o trzym yw a n iu  p u m a  p to s im y  P, T. P ren u m e ra to ró w  o  w cześm etsze  regu low a-

nie natezności -Kaiegtj/ćh i  bieżących. - Ll.; .

D yżury aptek. —  N ocy dzisiejszej dy­
żurują następujące apteki: H Duszkie- 
wiczowa, ul Zgierska 142, I Hartman 
(Zyd) ul Brzezińska 24, W . Rowińska, 
Plac W olności 2, A. Perelman (Żyd) ul. 
Cegielniana 32, IV. DanSelecki, ul. P iotr 
kowska 127, F W ójcicki, ul Napiórkow 
skiego 41 i K . K em pfi, ul. K ow alew ­
ska 4P,

Postrzelenie koniokrada —  W e wsi 
Brzustowska W ola do zagrody Michała 
Słowianka zakradli się złodzieje, zamie 
rzając uprowadzić konie. Słowianek u- 
zbrojony w  fuzję w yszedł ha podw oi ze, 
a gdy dw aj koniokradzi natarli na nie­
go, strzel1!  dwukrotnie, raniąc jednego. 
Pozostali zbiegł5 Rannym okazał się 
27-letni W ładysław Roszka Otrzymał 
on postrzai w  brzuch i w  agonu został 
przewieziony do szpitala

Podpaliła stodołę, aby skroić  pienią­
dze. — W czoraj zasiadła na ławie 6 - 
skarżonych w  Sądzie Oki w  Łodzi 
21-letnia M argot Maszke, oskarżona o 
podpalenie stodoły sw ego terewneg' 
G otliba Puszą w Dąbrbwie (gm. Chojnyl 
celem oKraazenia Puszą z pieniędzy.

Maszicówna przyoyła do Puszów z 
nieślubnym dzieckiem i jako krewna 
została czasowo przyjęta, Pcmagała^ w 
pracy tlą roli, a równocześnie zarabiała 
dodatkowo' hadlując towarem.

Jako krewniacżka, znała stosunki ro ­
dzinne Puszą i wiedziała, że nosiada pe­
w ne oszczędności, jak również gdzie je 
ukrywa.

!8 listopada br. wieczorem Maszkótt

na przybyła do mieszkania Puszów 
zmieniona i dziwnie podniecona.

W kilka minut później nad stodołą 
zagrody Puszą błysnęła łuna, a gdy 
w szyscy dom ow nicy w ybiegli, by rato­
wać narzędzia i maszj ny rolnicze, tu­
dzież bydło, Maszkówna pozostała w  
mieszkaniu i zajęła się jakoby ratowa­
niem umeblowania, wynosząc je poza 
dom. Przy tej okazji skradła 300 zł.

Po ugaszeniu pożaru, który zniszczył 
jedynie stodołę, stwierdzono brak pie­
niędzy i podejrzenia skierowano na 
Maszkównę. Początkow o wypierała się 
kradzieży jako też podpalenia, następ­
nie jednak przyznała się i wyjaśniła, że 
pieniądze zamierzała zdobyć by zamiesz 
kać z pewnym  mężczyzną i zająć się 
handlem W czoraj Sąd Okr w  Łodzi po 
rozpoznaniu sprawy skazał 21-letnią 
Margot Maszke na 2 i pół roku więzie­
nia.

„ Zaolziańska*  dysputa. —  30 wrze­
śnia br., w  czasie sporu czeskiego o 
Slssk Zaolziański, w kuźni brow aiu  
Keihcha miała m iejsce sprzeczka m ię- 
d z j roootnikami Józefem Kubiakiem, 
który twierdził że Piłsudski gdyby żył 
to dawno już uwolniłby Poiakow zaol- 
ziańskieh a Bionisławem  Dąbkiem, któ­
ry był Innego zdania i w gorączce dy­
sputy w yraził się uwłaczając pamięć. 
Marszalka Piłsudskiego.

Duhka pociągnięto do odpowiedzialno 
ści karnej i w  dniu wczorajszym  Sad 
Okr. w  Łodzi skazał go na 7 mies. wieź. 
zawieszając wykonanie kary
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W IELKI: dziś ..Faust" jutro „M adame 
Pom psdour"

N ARODOW Y: 8 w. «j£t M aleń stw o" 
niedz 4 pp. „Szaleństw o"

POLSKI" 3 w  pkt. ..Maskarada", niedz.
3,30 pp. „Papa X ;kotnzos4‘

LYFTN L 8 w. pkt. ,..Iean“ , niedz. 4 pp.
„W  roli g łów nej Barbara B ow " 

M A ŁY : 8 w. rkt. „Tem peram enty", nie­
dziela 3.30 pp. „Rozwiedźm y się" 

NOW Y: 8 w. pkt. „Z łoty  deszcz" (ost. 
raz), sobota premiera „Ż y w y  ^ d u ­
pek",
neb“ , niedz. 3.30 „Z łoty  deszcz" 

KAMERALNY: 8,15 wiecz. „Rodzeń* 
siwo Thicrry'4. W  Sylwestra premie­
ra farsy K. Laufsa „Dęm schadzek'4 

MALICKIEJ — Karowa 18: 8,13 wiecz.
„Poproslu człowiek* M. de l  aamuno 

MALICKIEJ —  Marszałkowska 8: Przy- 
i gotowania do uroczystego otwarcia 

teatru sztuka Flauberta w przeróbce 
Z, Nai'kowsk' j pt. „Pani Boyary" 
z Malicka w ro-li głównej.

TEATR 8,15: Opereika Abrahama „R osy  
i jej drużyna44 

ATENEUM: 8 wiecz. „Kup ce i poeta" 
INSTYTUT REDUTY: 8,10 w. „Uciekła 

mi przepióreczka”4 S. Żeromskiego w 
nowym opracowaniu i z udziałem Ju 

bu sza Osterwy.
MAŁE QUI PPO QUO‘ „Wieśka czwórka"

W fSCIT 5 Y LT O T E8  “ ~
w „Małym OUI PiłC Cb’0“

z udziałem 
A dolfa Dymszy 

Stefci Górsk’ ,:!
Tadeusza Olszy 

Heleny Grossówny
A n d r z e ja . B o g u c k ie g o

Haliny Kamińskiej 
Ws. Orłowa

I m y  Kozłowskiej 
Z ofii Sykulskiej 

Początek o  godzinie 12-ej w  nocy 
Bileity do nabycia w  kasie teatru, oraz 
w  „O rbisie" Jerozolimskie 33, t. 9-01-89

Choroba j i m .  ks. Kard. Kukowskiet-o
M odły na intencję A rc y n a s te ris

„M A Ł E  QUI ERO QUO"

Dziś i dni następnych „W ielka Czwór 
ka‘\

W  Noc Sylw estrow ą specjalne trzecie 
przedstawienie z udziałem  A dolfa  Dym 
szy, Stefci Górskiej, Tadeusza Olszy, He 
leny Grossówny, A ndrzeja Boguckiego, 
Haliny Kam ińskiej, W. Orłowa, Irm y 
K ozłow skiej i Zofii Sykulskiej.

h  a !%i /1
KINO PAR. W  A NORZE 1A (Chłod­

na 9): w  niedzielę „Jasełka".

MIEŁRI: „Kobieta, która kocham

MIEISKI sAVs ,o
K O B IE T A , 

K T Ó R Ą  k o c h a m
PAUl K U N I

ROM A: B raw ura".
1 M I I - I I I 1 B  IIIIIM

ROMA P « 5 , 7 i 8 . 1 5 .

STUDIO: „Marnotrawna córka'*

;iS, w piątek 8,15 w.

BAJOŃSKI PROGRAM
EGZOTYKA I HUMOR 

„W  KRAINIE SM OKA"
Na czele atraikcyj: 

PICKARD - S Y N C O P A T O R S  
JAPO Ń CZYCY -  SŁONIE. 

JUTRO: 2 PRZEDST. 4 30 1 8 15 wiecz. 
O POŁNOCY" S Y L W E S T E R

W A R SZA W A  (KAP) —  W  stanie zdro 
wda J. Em. Ks. Kardynała R akow skie­
go nastąpiła jakgdyby pewna poprawa. 
Temperatura spadła. Zdaniem lekarzy, 
stan Dostojnego Chorego jest nadal po­
ważny.

W  związku z tym  władze Archidiece­
zje W arszawskiej w ydgly następujące 
zarządzenie:

,.Do WW. D uchów ,eńsłwa świeckiego 
i zakonnego A rchidiecezji W arszaw­
skiej.

Od kilku dni Jego Em inencja N ajdo­
stojniejszy Arcypasterz ciężko zapadł 
na zdrowiu. Lekarze określili stan jego 
jako ooważny.

W  związku z tym zarządzam co nastę 
puje.

Od chwili otrzymania niniejszego za­
rządzenia wszyscy kapłani, przebywają 

j cy  na terytorium Archidiecezji Warsza 
wskiej, będą odm awiali jako imperatę 
pro re graói kolektę z Mszy św. p -o  in- 
firmis. Imperatę tę należy opuszczać tył 
ko w  święta rytu zdw ojonego I klasy, 
a w iec trzeba ją  także odm ów ić w  N ow y 
Rok i przez całą oktawę Objawienia Pań 
skiego (z w yj. 6.T).

W W  Ks. Ks. Proboszczowie i Rekto-

f f r t s  reiigśi
p n t f M i t o n n w t

W  .programie kursów dokształca jętych 
dla przedpoborowych, które będą prze* 
prowadzm e przez nautrzyd.ejslw-o szkół 
powszechnych ozewi dziana jest również 
nauka riligii-

W  związku z tym duchowieństwo ka- 
tok ck c zgłosiło również udział w tych 
kursach, prowadząc bezinteresownie wy­
kłady rehgłi dla p r zięclpo b arowych.

rzy kościołów  i kaplic zachęcą wiernych 
do m odłów  w  intencji N ajdostojniejsze­
go Chorego i do ofiarowania za Niego 
Kom unii św 

Warszawa, dnia 29 grudnia 1938 r. 
Ks. A rcybiskup Stanisław Gall —  W i­

kariusz Generalny."

Terminy płatności
p o d a tkó w  kom unalnych w  W a rsza w ie

Zarząd Miejsk* wysłał do wszystkich 
właścicieli nieruchom ości deklaracje na 
rok 1939 do wym iaru podatku od pla -  
katów i szyldów , od zbytku mieszkanio 
wego, od psów, opłat za zużycie bru - 
ków.J. naJzor kominiarski.

W łaściciele nieruchom ości lub .ch

dostateczny ruchw ifetepclt
Ustalenie godzin w ym iennych

Nieuchronnie po okresie gwiazdkowym 
następuje ponowny run na sklepy: tym
razem nie w celu nabywana, lecz wy­
miany podarunków. Zło trudne do unik­
nięcia, skoro ludzie chcą robić niespo­
dzianki najbliższym i muszą przy tym 
popełniać omyłki.

W związku z tym notujemy szereg 
skarg na niechętne stanowisko firm, spe­
cjalnie uprzedzonych do tego rodzaju in­
teresantów. Trudno potępiać kupców, kló 
rzy częste mają do czynienia z istną plagą 
ludzi nie szanujących czasu i fatygi sprze 
dawców, rządzących się wyłącznie hasłem 
„plącę i wymagam".

Niektóre firmy jednak nie chcąc się 
stosować do kaprysów publiczności, wy­
znaczyły specjalne godziny na wymianę 
sprawunków i niefortunnie wybrały na 
to porę przedpołudniową. Jesl to wygod­
ne dla sklepów, gdyż w tym czasie ruch 
handlowy jest najmniejszy. Niemniej jed 
nak bardzo wiele osób pracuje właśnie

w tych godzinach , stosować się do woli 
firm nio może.

We wspólnym ihtere sie należało, by 
godz ny te przesunąć na popołudnie lub 
wieczór. ' r

Nowe metody 
budownictwa w  stolicy
Wyjątkowe natężenie ruchu budowla­

nego w stolicy w rb. które wląze się z 
tjrminowymi ulgami podatkowymi, do­
prowadziło do całkowitej zmiany metod 
pracy.

Za lat ubiegłych na wszystkich budo­
wlach przerywano roboty z nastaniem 
mrozów*. Obecnie zaś wskutek pośpiech,u 
w blisko 300 budowach domów mieszkal­
nych urządzonu drewniane i słomiane o- 

■ słony i zainstalowano piece koksowe. 
• Talk, że nawet roboty betonowe, prowa- 
i dzone są już bez przerw, (i)
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Warszaw a
Centrala: Pierackiego 18. teł. 624-22 
Odćział- Nowr Świat 19, tel 314-24

Z a m i a n a  o d b i o r n i k ó w

pełnom ocnicy m ają obu wiązek d o r ę ­
czyć otrzymane deklaracje tym  osobom, 
które posiadają psy, pojazdy konre, u -  
rządzenia reklam owe (jak szyldy, napi -  
sy, znaki i wszelkiego rodzaju rekla­
m y świetlne lub nieświetlne) oraz loka­
le ponad 2-pokojow e. Posiadacze wym ię 
nionych obiektów składają w ym ien io­
ne deklaracje w  Zarządzie M iejskim 
(Senatorska 14) w  term inie od 3-go do 
15 stycznia 1939 r. w edług następują­
cej kolejności: dnia 2 stycznia 1939 r. 
okr poi. I, II i III, dnia 3-go stycznia 
1939 r. okr. poi. IV, dnia 4-go stycznia 
1939 r. —  V, V I i VII, dnia 5-go stycznia 
1939 r —  VIII i IX . dnia 7-go stycznia 
1939 r. —  X , X I i X II, dnia 9-go stycz­
nia 1939 r. XIII, XIV i X V , dnia 10-gO 
stycznia 1939 r. —  X V I, X V II i XVIII, 
dnia 11-go stycznia 1939 r. —  X IX , X X . 
X X I i XXII, dnia 12-go stycznia 1939 
roku —  X X III i X X IV , dnia 13-go stycz 
nia 1939 r. —  X X V , i dnia 14-go stycz­
nia 1939 r. —  X X V I.

Deklaracje powinny być dokładnie 
w ypełnione i pow inny zawierać faktycz 
ne dane w edług stanu na dzień 2-go 
stycznia 193-9 r.

Diety sediiow 
za prate przy tm -b a d i

Min Spraw Wewn. wydało wyjaśniente 
do samorządów, zalecające wyp'atę diet 
członkom magistratnry sądowej, którzy 
barli udział w pracach komisji wybor­
czej, podczas ostatnich wyborów do rad 
miejskich.

M.S.Wewn. wyjaśniło, że diety te po­
winny być sędziom wypłacone z uwagi 
na to, że praca w komisjach wyborczych 
odebrała Lm czas przeznaczony na wypo­
czynek, a pobory sędziowskie są stosun­
kowo niskie. Diety sędziów pokryte bę­
dą ze specjalnych kridytów wybor­
czych. (i)

A Z / *  5>
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Sobota, dnia 31 grudnia 1938 roku
639 Kolęda 6.35 Gimn. 6,50 Muzyka z ołyi

7.00 Dzień, poram. 7.15 Muzyka z ptyt U .57 
Sygnał czasu 12 00 Aud. połudn. 15,00 „O  bie­
dzie oo miała siedem koetek1’ 15-30 Muzyka
16.00 Dziem. popołudn. 16.08 Władam, gospod.
16.20 K -onika literacka 16.35 Karnawał (for­
tepian) 17.00 Nabożeństwo 18.00 Aud. dla 
wsi i słuch 18.30 Aud dla PclaKów za gram.
19.15 Na wesoło pod jem iołą — komce-d z 
Katowic 20.35 Aud. inform. sport Dzień* 
wiecz. i inne 21.00 Cyklom — plówthść mów.
21.15 Rek umiera, rok się rodzą 23,59 Powita­
nie Nowego Reku 24,05 Muzyka tam. z płyt. 
STACJE KRÓTKOFALOW E

24.00 ZaDow. stacji 0,05 Przemów. Prezesa 
Światowego Zw. Polaków z Zagranicy 0,15 
Wesołe piosenki 0,45 Dziennik 0,55 Omów 
programu na tydz. przyszły 1,00 Na swojską 
nutę — 6uita muz. 1,30 Sylwester w świe4licy 
— ju d . srowno -  muz. 2,00 Sv'w estrow e ży­
czenia polskich krótkofalow ców  — gawęda w 
jęz. amg. 2,10 Muzyka 2,50 P rosr ma jutro.
WARSZAWA II (Mokotów)
od g. 21.00 Stacje Krótkoralnwe SP 48, SP 31

14.00 Muz. lek- 15,00 Pieśni hiszpańskie (pł.) 
15,58 Utwory Jana Krystiana Bacha (płyty) 
16,40 Wiadom. sport, 16,43 Parę inform. 16.50 
Kącik sol stów  17,10 .B iu ro domowe*1 -  pog. 
gesp. 17,25 Życie kult. stolicy 17,35 Ęroferjan 
na jutro. 17,40 Muzyka tan (pł.) ,20,00 Kom- | 
cert sym f 21,00 Muzyka lek- i ram. fpłyty)
23.00 Romanse 1 m elodie — (pływ ) 
W A R SZA W A  I (Raszyn)

Sob.ota, dnia 31 grudnia 193T roku 
6,30 Kolęda 6,35 Gimn 6,50 M-izyk~ z płyt

7.00 Dzień, porań. 7.15 Muzyka z płyt 11.57 
S v gnał czasu 12,00 Aud. połudn. 15.00 „O  bie­
dzie co miała siedem kostek" 15.30 Muzyka
16.00 Dzień, popołudn. 16,08 Wiadom. goepod,
16.20 Kronika literacka 16.35 Karnawał (for­
tepian) 17.00 Nabożeństwo 18.00 Aud. dla 
wsi i słuch 18.30 Aud dla Polaków za g: am,
19 15 Na w esoło pod jemiołą — raracert ■ 2 
K atordc 20.35 Aud. imtorm. sport Dzier. 
w .ecz. i iinne 21.00 CyiKtom — powieść mów.
21.15 Rok umiera, rok się rod a. 23,59 Powita­
nie Nowego Roku 24,05 Muzyka tam. z płyt. 
W AR SZAW A II (Mokotów)
od g. 21,00 Stacje Krótkofalowe SP 48 SP 31 

14.Ou Muzyka oDiad 14,50 Muzyka z płyf-
15.00 Sport 15,05 Psaę Imform. 15,18 Kar. cert 
solistów 15,45 Zycie kult. stolicy 16.00 Muzyka 
taneczna z płyt 13,00 Das W ohltemperierie 
Klavier — J S. Bacha 18,30 Na altówce gra 
M Szaiewski 21.00 Płyty 22.00 Felieton syl­
westrowy 22.10 Tańce z baletów i suit ( p ł )
23.00 Serenady, kaprysy 1 mtermezza w ryt­
mie walca (płyty)

POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE 
SpW, SPD, SP 19, SP 25.

24,00 Zapow. stacji 0,05 Przemów. Prezes? 
Światowego Zw. Polaków z Zagranicy 0.15 
W esołe pii seniki 0.45 Dziennik 0,55 Omów. 
programu na tydz. przyrzły 1.00 Na swojską 
nutę — suita muz. 1.30 Sylwester w świetlicy 
— aud. słow no -  muz. 2,00 Sylwestrowe ży­
czeń* a polskich krótkofalow ców  — gawęda w 
jęz. amg. 2,10 Muzyka 2,50 Progr. na jutro.

H o n  c e n i ;

FILHARMONIA
Dziś, 11-ty koncert symfoniczny. Orkie 

stra Fillharm. Warsiz. pod dyrekcją Mię- 
czysława Mierzejewskiego

Solistka wykona, bardzo rzadko gry­
wany w Warszawie —  Ill-ei koncert for­
tepianowy d-moll Rachmaninowa, Prócz 
tego program zawiera: M. Glinki uwertu­
rę z op. Rustań i Ludmiła; P. Czajkow­
skiego Symfonię VI-ą patetyczną; P. Per­
kowskiego Dzwony Toruńskie; i R Pałs- 
stra Suitę z baletu „P'eśń o  Z :em i‘ ‘.

D z ie n n ik  r e p o rte ra
Z D E R Z E N IE  S A M O C H O D U  Z  F U R M A N K Ą

Na Wali’ przy al. Sieradzkiej przed domem 
nr. 12 nastąpił u zderzenie samochodu cię­
żarowego z iormanha. Zderzenie na szczęście 
nie pociągnęło poważr*łejszych następstw.

Samocbod gazowni miejssie.j, którvm je­
chało 20-tu robotników wpadł na furmankę, 
powożona nrzez Bolesława Woźniaka Wsku­
tek zderzenia furmanka została rozbita, sa­
mochód zaś uszkodzony. Jeden z r"bofników 
Wacław Szuptarskł zan przy uL Obozowej 
nr. 8-10 ioznał złamania prawej nogi. We­
zwana Fogrtowie którego lekarz po udziele 
utu pomocy przewiózł Szuptarskiego do szp. 
na Czy.«te-

Powiadomlona policja X X II komis, wszczę­
ła dcohodz-nle celem ustalenia kto ponosi 
wtnę zji wypadek.

PEKŁ SYFON

Tadeusz Kopeć, 1. 14, zam z rodzicam1 przy 
ul. Pańskiej nr 114, przy nalewaniu wody 
sodowej wskutek pęknięcia syfonu został po­
kaleczony odłamkami szkła. Doznał on rany 
szarpanej dłoni lewej 1 ranr eietei czoła. Po 
mocy udz<elił mu lekarz Pogotowia

SKOK Z I-GO PIĘTRZ

Władysław Kiecki, 1. 38. kominiarz, będąc 
w stanic nodehmlelonym. skoczy ł z okna I-go 
piętra własnego mieszkania. Wskutek upadku

doznał on złamania prawej nogł. Wezwany 
lekarz Pogotowi? przewiózł go  do Inst. Chir, 
L t iz.

POURYŻIONA PRZEZ PSA 
Na uL Zielne! została pogryziona przez psa 

Jaszewa Rajer, 1. 26, biuralistka Pomocy u- 
dzielił Jej lekarz Pogotowia.

ZATRUCIE PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ

Mendel Mllbnch, 1. 65, wskutek własne* 
nieostrożności zatmł się lekarstwem. Fomocy 
udzielił mu lekarz w ambulatorium Pogoto­
wia.

SAMOBÓJSTWO

W  klatce schodowej IV-go piętra w domu 
nr. 7 przy uL Górnośląskiej popełnił samo­
bójstwo wystrzałem z rewolweru w usta Sa­
muel Jabłoński, 1. 21. Wezwany lekarz Pogo­
towia stwierdził zgon. Wszczete dochodzenia 
ustali przyczynę samobójstwa. Jabłoński osta­
tnio zamieszkiwał w Zambrowie.

NIESZCZĘŚLIW Y UPADEK 
Jan Adamczyk, tam. w Aadomiu, będąc w 

stanie podchmiel, nym w czasie wsiadania do 
pociągu na dworcu Głównym potknął się i n- 
padł tak nieszczęśliwie, że doznał zwichnięcia 
prawej nogi oraz stłuczenia twarzy. Wezwa­
ny lekarz Pogotowia udzielił mu pomocy I 
przewiózł do komis kolej, gdzie zatrzymano 
go do wytrzeźwienia.

Redaktorzy działów depesz i in forn a cy j politycznych (st.r. 1 i 2) — Feliks Jurdan; publicystyki politycznej (str. 3) — Stefan Borowski: prowincjonalnego (sir. 4) — Dama w Czwujdak; literacko -  naukowego (str f) — 
Piotr Grzegorczyk; gospodarczego (str. 6) im portowego (str. 7) — Jerzy W ięckowski; m iejskiego warszawskiego (str 7 i 8) — ADdrzeJ Niklowi ci Za ogłoszenia i rrtykuły reklamowe odpowiada Rysęard Ucieszy ńsk*.

Drukarwa Artystyczna, Nowy Świat 47. W ydawca: „Zachodnia Spółka Wydawnicza1*, « z « . »■


